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U prasza się o wczesne zam awianie i w yraźne wy­
pisanie nazw iska i m iejsca odbioru  albo nadesłanie 
dawnej opaski drukow anej z adresem .

P renum erata  liczy  się t y l k o  od  
pierw szego do o s t a t n i e g o  d n i a  w m ie­
siącu.

P renum eratę  najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona je s t w ty tu le 
każdego num eru.

K r < i k ó w  3 3  g r u d n i a .

Przegląd Polityczny.
7  polity, e wewnętrznćj austryackićj ustala od 

iraj zupełna cisza, jak to zwykle b w a  przed 
U tami. Z onegdajszem posiedzeniem Izby wyż- 
s Rada państwa skończyła część kampanii te-

ocznćj parlamentarnćj, dość, jak  wiadomo, oży- 
j' onćj.

W dziennikach czeskich przebija się wielkie 
niezadowolenie z powodu obrotu, jaki wzięła spra­
wa uniwersytetu czeskiego w komisyi szkolnćj 
Izby panów. Podkomisja, której przekazano usta­
wę o tym uniwersytecie, a w którćj na pięciu 
członków jeden tylko należy do stronnictwa auto­
nomicznego, będzie, zdaniem Pol it He, niezawo­
dnie tak manewrowała, że wiele jeszcze czasu u- 
płynie, nim sprawa tak ważna dla Czechów zo­
stanie'ostatecznie rozwiązaną. Mor. Orlice dowia­
duje się z Wiednia, że stronnictwo wiernokonsty- 
tucyjnc Izby panów czyni zabiegi, aby przeszko­
dzić otwarciu uniwersytetu w terminie oznaczo­
nym przez rząd. Organa czeskie, skarżąc się na 
postępowanie opozycyi, oddają należne pochwały 
p. ministrowi oświaty, który na ostatniem zebra­
niu komisyi szkolnćj zaznaczył w sposób lojalny 
stanowisko rządu wobec sprawy uniwersytetu cze­
skiego i oświadczeniem swojem zadowolnił zupeł­
nie patryotów czeskich.

Fremdenblatt mówi, że powołanie do Wiednia 
posła austryackicgo w Bukareszcie hr. Iloyos dla 
zdania sprawy o stanie rzeczy, nie jest bynaj- 
mnićj zerwaniem stosunków dyplomatycznych, ale 
zawsze świadczy, iż w Wiedniu nie biorą lekko 
stanu rzeczy powstałego w skutku mowy tronowćj 
króla Karola. Jest nadzieja, że nie przyjdzie je ­
szcze do ostatecznych kroków, ale rząd anstrya- 
cki nie zechce zostawić tej kwestyi na stanowisku 
połowicznem i oczekiwać będzie zadosyćuczyńie- 
l ia ,  odpowiedniego zwyczajom dyplomatycznym, 
oraz godności i potędze Austryi.

Provinz. Corr., podając wiadomość o mianowa­
niu biskupa Koppa w Fuldzie, pisze: „W interesie 
katolickich krajowców trzeba przyjąć z radością, 
że przez uprzedzające zaufanie Kuryi znów jedna 
z osieroconych dyecezyj otrzymała zarzą nale­
żyty." .

Wszystkie niemal dzienniki p r u s k i e  zajmują się 
wnioskiem Windthorsta względem wykreślenia u- 
stawy niemieckiej (nie pruskich ustaw rnajowyc j, 
która „zabrania nieuprawnionego pełnienia urzę­
dów kościelnych." Germania odpierając domys y 
różnych dzienników, mówi, że przedstawiają sta­
nowisko rządu tak, jakby nie chciał on wdawać 
się w zniesienie ustaw kościelnych. Z tego mo 
żnaby wnosić, że rząd nie myśli nawet o zniesie 
niu najostrzejszych ustaw, lecz tylko złagodzić je 
zamierza. Jeżeli istotnie cały arsenał ma być nie­
naruszony, byłby czas zapewnić się o tem , aby 
katolicy nie przyjmowali osobistych lub miejsco 
wych ustępstw, ani tćż nie dali się łudzić przygo 
towaniami do ustępstw których nie uzyskają. Ze- 
szłotygodniowy artykuł Prov. Corr., który radził
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katolikom, aby stanęli pod chorągwią rządu, oraz 
owe pogłoski o nadzwyczaj nem poselstwie*. da­

dzą się usprawiedliwić dopiero podczas obrad nad 
wnioskiem Windthorsta, bo wtedy pokaże się, czy 
rząd chce zadowolnić katolików, albo wykonywać 
dawny system Falka za pomocą nowych środków 
dyplomatycznych. Twierdzenie, iż wniosek rzeczony 
jest pierwszą próbą ze strony centrum dla wybi­
cia wyłomu w ustawach majowych, musimy ode- 
irzeć, jako mylne. Centrum oblega od lat kilku 
warownię ustawodawstwa majowego, i nie prze­
stanie uderzać na nie, dopóki nie dopnie swego, 
ładzić cierpliwość łatwiej, niż w niej trwać; gło­

dny nie lubi słuchać kazań sytego.
Voiles Ztg powiada, że zręczny to manewr ude­

rzyć naprzód na tę ustawę, która budziła wątpli­
wości nawet u najgorliwszych zwolenników ustaw 
majowych. Wniosek Windthorsta nastręcza przeto 
sposobność tym, którzy widzą niepodobieństwo dal­
szej walki kościelnej, do żądania reformy ustaw.
Z drugiej strony dzienniki rządowe występują już 
irzeciw wnioskowi, co służy za dowód, że wnio­
sek ten wyjaśniłby położenie. Wreszcie dziennik 
ten twierdzi, że wniosek Windthorsta znajdzie po- 
larcie u partyi postępowej.

Korespondent berliński Standardu  zwraca uwa­
gę na częste teraz rozmowy kanclerza z królewi­
czem, i mówi: Królewicz mniema, że usunięcie 
sporów z Kuryą rzymską i wprowadzenie retorm 
ekonomicznych przyczyni się do utrwalenia cesar­
stwa, ale Cesarz twierdzi, że potrzeba na to wielu 
at. Należy to zatem zostawić królewiczowi, jako 

polityczny testament ojca. Królewicz zgadza się. 
Królewicz i kanclerz rozbierali tę rzecz przed o- 
twarciem parlamentu i zgodzili się na orędzie, a 
mianowicie na ustęp jego o przyszłości. Częste 
narady królewicza z Bismarkiem doprowadziły do 
zupełnego porozumienia się w kwestyach wewnę 
trznych i zagranicznych.

Następca hr. St. Vallier na posadę posła tran 
cuskiego w Berlinie, będzie miał trudne zadanie, 
jeśli rząd francuski pragnie zachować bez zmiany 
stosunki dotychczasowe z Niemcami, lir. St. val­
lier już w roku zeszłym otrzymał od cesarza Wil­
helma order Orła czarnego; teraz zaś przed wy­
jazdem jego przesłał mu Cesarz swoje popiersie 
marmurowe i pismo bardzo pochlebne, a Nordd. 
A lig. Ztg takie mu napisała pożegnanie: „W przed­
dzień odjazdu hr. St. Vallier zdaje się nam być 
obowiązkiem, jeszcze raz oddać słuszność jego 
zasługom, jakie w ciągu czterech lat pobytu tu­
taj swego, będąc posłem Francy i, położył dla za­
żyłości obu narodów. Rzeczywiście, hr. St. Vallier 
nietylko umiał rozwiązać swoje trudne i delikatne 
zadanie, lecz zarazem pozyskać osobiste sympatye 
Cesarza i Cesarzowej, jakote'ż ks. Bismarka. Nie­
mniej wszyscy, którzy się doń zbliżyli, żałują 
szczerze, że odjeżdża, gdyż należał on, pominą­
wszy jego stanowisko jako posła, do najbardziej 
lubionych członków towarzystwa."

Izba wyższa sejmu bawarskiego odrzuciła 31 
głosami przeciw 17 ustawę przyjętą przez Izbę 
niższą względem zniesienia małżeństw cywilnych 
Za ustawą tą przemawiali arcybiskupi monachij­
ski i augsburski, przeciw nićj minister sprawicdli 
wości i znany apostata Dóllinger.

Voce della Veritu zwraca się przeciw tym 
dziennikom, które twierdziły, że ostatnia mowa 
Papieża była pojednawczą. Była ona tylko umiar­
kowaną; między umiarkowaniem a pojedaawczo- 
śeią zachodzi wielka różnica, jak między formi, 
a treścią. Liberalni obwiniali zawsze Papieżów, że 
powołują obcych do kraju, a zapominają, że czy­
nili to jedynie, aby się pozbyć z Włoch gorszych 
cudzoziemców. Leon XIII nie zwraca się dziś do 
tych mocarstw, których obowiązkiem bronić wol­
ności Stolicy Apostolskiej, ale zwraca się naprzói 
do Włoch. Cel jest jednak zawsze ten sam: odzy 
skanie dawnych praw. Rłędem jest przeto twicr 
dzić, że nieprzejednane idee mogłyby znów wziąśc 
górę, gdyż nigdy się ich nie zrzeezono. Popolo 
Romano odzywa się natarczywie przeciw obcemu 
wdawaniu się pod względem Stolicy papieskiej, i 
daje do zrozumienia, że istotnie możnaby zmienić 
ustawę o rękojmiach Papiestwa, jeśli ta  nie odpo­
wiada swemu celowi, Ale dziś o tem myśleć nie 
można, gdyż zdawałoby się, żc Włochy ulegają 
naciskowi obcych mocarstw.

Prezes gabinetu włoskiego, Dcpretis, przedłoży 
Izbie deputowanych ustawę wyborczą ze zmiana 
mi przez Senat przyjętemi, i żądał nagłości. Po 
krótkich rozprawach, przekazano projekt ten ko, 
misyi, która już rozbierała go. Podczas obrad nac

budżetem spraw wewnętrznych rzekł Depretis, iż 
ministeryum nie zdoła znieść takiego stanowiska 
wobec parlamentu i musi żądać wotum zaufania, 

icotera odpowiedział, że Depretis znosił długo to 
lołożenie, a teraz niepodobna rozpoczynać tej kwe­

styi. Radzi więc zaczekać parę tygodni. Po teryach 
może gabinet żądać takiego wotum. Minghetti i 
>anza byli tego samego zdania. Depretis zgodził 

się wreszcie. Tak więc kryzys gabinetowa tylko 
odroczona na czas feryj świątecznych.

Jak  donieśliśmy wczoraj, minister Mancini dał 
w Senacie niejakie wskazówki w kwestyach tune- 
tańskiej i dunajskiej. Rzekł on, że robił w Pa­
ryżu reklamacye przeciw traktatowi w Bardo, lecz 
żadnego kroku nie zrobił, któryby mógł być tłu­
maczonym jako jego uznanie; natomiast Anglia, 
loczyniwszy niejakie zastrzeżenia, zajęła postawę 
pozwalającą się domyślać, że milcząco przyjmuje 
ten traktat.* Nie byłoby trudnem wejść w układy 
z Roustanem, gdyby był tylko ministrem beja, ale 
gdy jest zarazem reprezentantem Francyi, nie mo­
żna wchodzić z nim w układy. Co do wynagro­
dzenia Włochów, poszkodowanych w Sfax, prowa­
dzi się korespondeneya. Minister odmówił udziele­
nia dokumentów, gdyż Francya zapowiedziała, że 
wkrótce poczyni propozycye w sprawie tunetań- 
skiej, a rząd zbada takowe i wezwie parlament, 
aby osądził postępowanie rządu. W kwestyi du­
najskiej wyraził się minister za kontrolą zbiorową 
wykonywania regulaminu żeglugi, który miała uło­
żyć kom isja europejska.

Do Polit. Corr. donośzą z Paryża pod dniem 
wczorajsiym, że jenerał Logerot, otrzymał od rzą 
du francuskiego rozkaz, aby nie zbliżał się z woj 
skiera do granicy tripolitańskiej, i że Porta nie 
irzestaje podżegań w północnej Afryce.

Rada narodowa szwajcarska (Izba reprezentan­
tów) uchwaliła 90 głosami przeciw 23 ustawę 
o zapobieżeniu chorobom zaraźliwym i o przymu- 
sowem szczepieniu ospy.

Manifest „No rent" wydany przez Ligę agra 
ry jną, a zabraniający dzierżawcom płacić czynsz, 
wykonywany jest pod grozą tajnych trybunałów, 
korespondent Timesa z Dublina pisze, że zbrojne 
bandy przebiegają nocą hrabstwa Clarc, Keiry i 
Tipperary, straszą rolników, którzy pod wpływem 
pogróżek posłuszni są manifestowi Ligi, a więc nie 
śmieją żądać pomocy władzy i nie zgłaszają się 
do trybunału, mającego naznaczać czynsz ziemny. 
Właściciele ziemscy mogą tylko z pomocą siły 
zbrojnej ściągać dzierżawne. Dodać tu należy, że 
fundusz utworzony dla wspierania właścicieli po­
zbawionych czynszów, jest bardzo szczupły; dotąd 
tylko kilka kobiet otrzymało po paręset funtów 
wsparcia.

Petersburski Goniec urzędowy donosi: Przesie­
dlenie się mieszkańców z Kuldży do Smireczy 
rozpoczęło się, a obawy ludności ucichły. Spo­
dziewać się można oddania doliny Ilti bez o- 
poru. Jenerał Friede ma polecenie objaśnić ludność 
o stanie rzeczy.

Stopniowo zmienia prezydent Arthur swój gabi­
net i wszystkie posady ministrów nowo obsa 
dził, a prawie wyłącznie powołał do rządu partyę 
przeciwną, to jest tę , która wyzyskiwała pod 
Grantem swoje stanowisko na korzyść swoją i 
irzyjaciół swoich, partyę zwaną Statwarts, odda­
nych przywódcom, którzy intratne posady zape­
wniali i zasłaniali powagą swoją nadużycia i gra- 
jieże.

L i s ty
o współczesnem położeniu Rosyi.

W Serbii odbędą się w  tych dniach wybory U- 
zupełniającc do sejmu serbskiego. Przy tćj sposo­
bności rozpuszczono tendencyjnie wieść o ustąpie­
niu obecnego ministerstwa. Wieść ta, jak  donoszą 
do Polit. Corr., nic ma najmuicjszćj podstawy. 
W ministerstwie panuje owszem wielka czyn­
ność i przygotowują się nowe wnioski, tyczące się 
rozszerzenia sieci dróg i kilku zmian w systemie
administracyi.

Korjespondent londyński donosi do P o'it. Corr., 
żc w sprawie dunajowćj utrzyma się prawdopodo­
bnie wniosek p. Barrferc. Wiadomość tę odnieść 
należy do panującój dziś w Anglii chęci przypo­
dobania się Francyi, aby uzyskać korzystne dla 
siebie warunki w przygotowującym się obecnie 
traktacie handlowym.

Patryarćha armeński Narses, zajmujący miejsce 
Hassuna, oświadczył chęć zrezygnowania ze swe­
go stanowiska. Porta stara się wstrzymać go od 
tego zamiaru.

W Egipcie znany agitator Arabi bej domaga 
się pomnożenia wojska krajowego w dwójnasób 
i chciał wmówić w rezydenta angielskiego, że to 
bodzie gwarancyą porządku i ustalenia obecnych 
stosunków. Do Pol. Corr. donoszą znów, że roz 
porządzenia chcdywa ścieśniły prasb egipską 
która się także pomnożenia wojska krajowego do 
magała.

L ist  IV .
W p przednich trzech listach autorowie mówili 

o zewnętrznćj tylko stronie spraw społecznych ro­
syjskich. Ale dwuwiekowe wpływy opieki biuro­
kratyzmu nad społeczeństwem nie pozostały, zda 
niem autorów, bez skutku i na stronę duchową 
życia narodu, która się manifestuje w dwóch prze­
ważnie objaw ach: w prasie, tj. stosunku społe­
czeństwa do spraw bieżących zbiorowego życia i 
w panującym kościele, tj, stosunku tegoż społe- 
czaństwa do wewnętrznćj strony ducha ludzkiego. 

Niniejszy list autorowie poświęcają prasie.
W wspołczesnem życiu narodów niepodobna 

zatamować na długo potężnego wpływu prasy, 
która, będąo wyrazem pr.ekonań i dążności ogó­
łu, prędzćj lub póżnićj musi otrzymać zwycięstwo.

Znaczenie i wpływ prasy są dotychczas w Ro­
syi tamowane sztucznie, chociaż i bez tego nie 
mogłyby być, jak  na teraz, doniosłemi, bo dzien­
nikarstwo rosyjskie nie ma pod sobą gruntu. Na 
zachodzie Europy dziś już stanowczo nie ma ta­
kich dzienników, których kierunek od ich redak­
torów mógłby zależeć; tam każdy dziennik jest 
organem opinij pewnćj grupy politycznćj; tam mo­
żnaby powiedzieć, że redaktorami d ienników są 
właściwie ich czytelnicy. Z tego ścisłego związku 
społeczeństwa z prasą wynika, że jest o tyle dy­
scyplinowaną, iż nieumieszcza rzeczy żle obmyśla­
nych gwoli pustym frazesom tylko. W Rosyi gru­
py polityczne nie mogły się dotąd utworzyć, nie 
znajdują tedy odbicia i w prasie. Rosyjska pra­
sa jest wyrazem osobitych, wcale nawet nieprze- 
trawionycb, a więc pobieżnych opinij petersbur­
skich lub moskiewskich publicystów. Popj t jednak 
na prasę peryodyczną z każdym dn ien  wzrasta, 
a czytelnicy bardzo łatwo poddają się wpływowi 
tego lub owego dziennika, Oczywiście, że taka 
prasa nieprowadzi systematycznie społeczeństwa 
do żadnego celu, ani nawet wie, dokąd ich pro­
wadzić, ale za to może ich codziennie podszczu- 
w ać, co też i czyni dla łatwiejszego zbytu swo­
jego towaru. Drugim, a raczćj pierwszym, bo głó­
wnym celem dziennikarstwa rosyjskieoo jest ba­
wić swoich czytelników i obudzać w nich zajęcie. 
Dzienniki stołeczne w 2/3 częściach rozchodzą się 
na miejscu, muszą więc pisać to, co bawi miej­
scowych. Dziennikom prowincyonalnym wzbronio- 
nem jest prawie pisać o sprawach poważnych, i 
z nich więc zasila się prasa stołeczna tylko plot­
kami i skandalami. To b a w i  czytelników do ta­
kiego s opnia, że nikt z nich nie myśli o barwie, 
o kierunku, o tcndeucyach dziennika, tylko czyta 
ten dziennik, który mu więcej z a b a w y  przy­
sparza. Każdy tedy redaktor dziennika prowin- 
cyonalnego ma wolne pole wykazywania opinij 
politycznych niezależnych i czerpania ich z siebie 
wyłącznie.

Prasa peryodyczną w Rosyi obraca się d -tych- 
czas w bardzo ciasnem stosunkowo kółku, ponie­
waż liczba ludzi, czytających gazety, jeszcze jest 
bardzo ograniczoną. Od czasu ostatnićj wojny, 
prenumerata na większe dzienniki polityczne je ­
szcze się zmniejszyła, a to na korzyść dzienni­
ków małych, tanich, zajmujących się plotkami. 
Obliczono jednak w ogóle, żc liczba czytających 
dzienniki w Rosyi dochodzi najwięcćj do '/a mi­
liona, co stanowi V9%  ludności zaledwie. Z tego 
zapatrując się stanowiska, świat urzędowy rosyj 
ski przypisuje prasie bardzo małe znaczenie.

Ale taki pogląd jest mylnym. Każde pokoleme 
mnoży cztelników w postępie geometrycznym. Nad­
to w owym półmilionie, dla którego dziś wydają 
się dzienniki, mieści się cała oświecona część 
społeczeństwa, z łona której pochodzą dziś wszyst 
kie burze, sprawiające tyle kłopotu rządowi, —- 
śród której są także nauczyciele, zaszczepiający 
swoje poglądy w pokoleniach młodych. Nie ino

żna tedy lekceważyć prasty, chociażby takiej jak 
rosyjska, zwłaszcza, że w Bliskiej przyszłości wiele 
ważnych rzeczy od stopnia j'ej dojrzałości zależeć
bedzie. , . . .

'Myśleć o poprawie wad prasy rosyjskiej lub o 
nadaniu jej kierunku poważniejszego, w obec te ­
raźniejszych stosunków społecznych, jest to szu­
kać kwadratury koła. Pokąd społeczeństwo nie 
rozpocznie żyć życiem gamodzielnem, prasa musi 
pozostać tylko kalejdoskopem najrozmaitszych cu­
dzych a modnych opinij, dla oddziaływania na 
które rząd wprawdzie posiada środki biurokraty­
czne, lecz jaki ich jest wpływ, — autorowie przy­
taczają następujące fakta.

Początek idei rewolucyjnych, z których wyrósł 
dzisiejszy nihilizm, sięga pierwszych lat panowa­
nia Aleksandra II i niefortunnej wojny krymskiej. 
Słabych jednak głosów ówczesnych nie można 
porównać z zaciekłą propagandą doktryn niwela­
cyjnych, którą rozpoczęły r. 1860 redakeye l e ­
g a l n y c h  dzienników rosyjskich, w zawody z re­
wolucyjną prasą zagraniczną. Pierwotna tedy pro­
paganda nihilizmu, główna przyczyna wszystkiego 
złego w obecnych czasach, pojawiła się poa pel 
nem i nienaruszonera jeszcze panowaniem cenzury. 
„Nasi cenzorowie, — są słowa listu, wykre­
ślali słow a, ale pozostawiali nietkniętemi myśli.
I dzió jeszcze wydawnictwa rosyjskie najszkodliw­
sze pozostają upornie pod cenzurą, pod skrzydłem 
której kryją podburzającą treść artykułów za nie- 
winnemi słowy i nic nie ryzykują. To chowanie 
się po za cenzurę daje dostateczną miarę wartości 
kancelaryjnej opieki nad prasą".

Też same skutki, chociaż może w mniejszym 
cokolwiek stopniu, wywiera na prasę — zdaniem 
autorów listów — teraźniejszy, system wpół-karny 
głównego Bióra Prasowego. Żadnej myśli pm’ty­
cznej przeprowadzać systematycznie w dziennikach 
niewolno chyba pod protekcyą bardzo silną. Niewolno 
np. moskiewskim Słowianofilom wygłaszać jawn e 
swych teoryj, tak, że większą część swych bro­
szur muszą wydawać za granicą, gdy tymczasem 
nihilistyczna i wpół-nihilistyczna prasją używa sze­
roko pobłażliwości bióra praspwego pod tym je ­
dynie warunkiem, aby nienazywać rzeczy po imię 
niu, co zresztą wcale jest zbytecznem w obec ja ­
snej treści przedmiotu.

„Próżnoby ktoś chciał objaśnić cudzoziemcom 
ten dziwny fenomen — powiadają autorowie. Ża­
dna z głów zagranicznych nie zrozumie naszej 
oiki. Dla nas jednak jest-4o rzecz zupełnie jasna: 
nihiliści są tylko s z k o d l i w i ,  Slowianofile zaś 
bywają często n i e p r z y j e m n y m i .  Co naszych 
wysokich dygnitarzy może obchodzić, że nihiliści 
(zwłaszcza pokąd jeszcze i  zaczęli być czynnymi) 
korumpują szkolną młodzież? kto z nich czytał kiedy 
ich'brudne pisemka pokątne ? Słowianofile zaś, jako 
udzie ze znaczeniem i stanowiskiem, częstokroć 

imponowali naszym mężom stanu. To dość, aby 
ch rozgniewać. Innych poglądów w administracyi 
liurokratycznej nie ma i być nie może nad poglą 
dy i względy osobiste."

Autorowie przytaczają dalej parę „żywych- wy 
padków, że Bióro prasow e,i w imieniu własnem 
i z nakazu byfego III W ydzalu , wywierało naj- 
niesłuszniejszą p resję  na autorów i redaktorów 
bynajmniej nie szkodliwych, a patrzyło przez pal­
ce na bardzo szkodliwą działalność innych.

Wyniki takiego stanu rzeczy bardzo są — zda­
niem autorów — smutne. A jest ich dwa:

Pierwszy: W prasje rosyjskiej utworzył się 
szczególny, a bardzo nieuczciwy sposób pisania, 
zasadzający się na tem, aby wypowiedzieć wszy­
stko, co się wypowiedzieć życzy, ale półsłówkiem 
zrozumiałem dla czytelnika, lecz uwaluiającem od 
konieczności motywowania swojej myśli, niby przez 
obawę, aby jej niejwypcwiedzieć ubyt jasno. Umie­
jętność takiego pisania jest oczywiście kuglarstwem, 
wymaga więc i ludzi., zdolnych być kuglarzami, 
ludzi bez zasad, bez przewodniej myśli i z elasty- 
cznem sumieniem. Jakoż złożyła się w Rosj i cala 
klika dziennikarzy podobnego rodzaju. Ta klika 
obrzydła, równająca się najszkaradniejs ym obja­
wom korjupcyi, jakie tylko istniały kiedykolwiek 
w bistoryi, zyskuje stopniowo coraz większy wpływ 
na masy spóleczeństwa rosyjskiego, g d y  t y m ­
c z a s e m  m a s y  s t a n o w i ą  w s z y s t k o .  „A kto 
temu winien? — zapytują autorowie?" - -  I od­
powiadają słowami pewnego rosyjskiego męża sta­
nu, że: „prasę rosyjską skorumpowało niewolni­
ctwo cenzurowe w takiej zupełnie mierze, jak pra­
wo poddaństwa skorumpowało S 'lachtę.u

Wynik drugi: Ponieważ w prastie rosyjskiej 
podpadają prześladowaniu nie tyle rzeczy s z k o-

Do zadziwienia jak z każdym rokiem, szczęśli­
wiej położone miasteczka nad tą śliczną Cormchą 
wzrastają szybko, z każdym rokiem pałace, wille, 
hotele, jak  u nas grzyby po deszczu, wyrastają po 
nad błękitne fale morza, pośród cienia drzew oli­
wnych, pomarańcz, cyprysów i palm. Widocznie 
jakaś coraz liczniejsza tworzy się w te słoneczne 
strony emigraęya, dla jednych z kaprysu’, mody, 
nudów, lub zbytku, a niestety dla wielu z potrzeby. 
Bo te% trudno zaprzeczyć, iż świat tutaj przęśli 
czny — może być, iż w końcu, wszystko to trochę 
zbyt monotonne, i te szczyty skaliste, i te zatoki, 
i te miasteczka, i ta wieczna zieleń drzew, o któ­
rych z taką ironią mówi T adeusz:

. . . .  aloes z długiemi j a k  konduk to r  pałki 
1 cylryna kar l ica ,  z ziocistemi ga łk i ,
Z liściem lakierowanym , k ró tka  i pęka ta  
.Jakby kobieta  m ała ,  brzydka, lecz bogata.

I zachwalony cyprys ,  d ług i,  c ien k i ,  chudy,
Co zdaje się być drzewem nie smutku, lecz nudy.

To wszystko prawda, lecz po nad to, jest tu 
tai niebo błękitne i słońce, które nawet w dniach 
grudniowych nieraz grzeje i świeci jak  na wio­
snę i przypomina wiosnę , jedyną epokę w życiu 
człowieka, czy w biegu roku, za którą tęskni się

Zai)laCprawdy lokalnej r  dodać jednak trzeba’ iż 
w tym roku dni tych wiosennych mamy wielce 
skąpo, lecz za to niepamiętne od lat wielu deszcze 
i październikowe nasze zimno, a chociaż wszyscy 
wróżą, iż to niepotrwa długo, słonce jednak cią­
gle niechętnie sie pokazuje. Pomimo tego, a może 
dla tego, iż tam na północy gorzej pono, coraz 
tutaj ludniej i coraz gwarniej, a em igracja, o któ­
rej wspomniałem, rozlokowuje się na zimowe leże, 
stosownie do celu, gustu, lub nawyknień. ł unktem 
środkowym jest, jak  zawsze, Nicea i Monaco a ra­
czej Monte-Carlo, a po jednej stronie Cannes i 
Hycres, ściąga poważne rodziny, szukające wy­
kwintnego, zbytkownego, wyłącznego życia, a po 
drugiej, Mentona, Bordighiera,* San Remo, pomie­
szcza prawdziwych chorych, szukających pod tem 
uprzywilejowanem niebem, ciszy, czystego powie­
trza i ciepłych promieni słońca*, które im mogą 
zdrowie przywrócić.

Nicea zaludnia się zawsze najprędzej; głośne to 
dziś miasto, rośnie jak na drożdżach, a w porze 
zimowej staje się prawdziwą jakąś stolicą, rywali­
zującą przepychem i zbytkiem z Paryżem, istna 
wieża Babel, w której ciągle wszystkie języki sły^ 
chać, a ma cechy tak kosmopolityczne, jak  nie­
zawodnie mało które z miast innych.

Sardou^ w najnowszej swej sztuce Odette, przed­
stawionej niedawno w Paryżu, przez usta Bescha- 
mela, znakomitej komizmem postaci, bardzo ostro 
i złośliwie charakteryzuje Niceę. Najprzód p. Be- 
schamelowi niepodoba się klimat, gdyż utrzymuje, 
iż „w słońcu się można upiec, a umarznąć w cie­
niu, a kto na to nie uważa, to z pewnością dostanie 
bronchitis albo reumatyzmu." Następnie dodaje, iż 
„w Nicei wszystko jest tylko fałszem, pozorem, 
udaniem, począwszy od natury. Morze bez przy­
pływu i odpływu, ani się ruszy dzień cały, istna 
sadzawka, a chce się morzem nazywać. W takiem 
morzu i ryby nie głupie się chować, a jeżeli się 
która przypadkiem zabłąka, to już tak podłego 
gatunku, iż jeść jej niepodoba. Z kwiatów róże i 
wszędzie nieznośne geranium i sklepy z perfumami. 
Drzew najwięcej oliwnych—piękne drzew a!—jakby 
miały liście blaszane, a smutne pomarańcze zdają 
się skarżyć ciągle, czemu są w gruncie a nie w wa­
zonach. Są wprawdzie i palmy ! wysadzone wzdłuż 
sławnej drogi, istne miotły, któremi można zamia­

tać nigdy niezamiatane ulice. Jest góra nad mia­
stem, ale łysa jak  dłoń, jest zamek ale rozwalo­
ny, jest kasyno ale jeszcze niewybudowane, jest 
port ale niepoglębiony, jest nawet rzeka ale bez 
jednej kropli wody." Słowem p. Beschamel twier­
dzi, iż wszystko w Nicei jest fałszem, i tombakiem 
oprócz mustyków, które kąsają , i oszustów, któ­
rzy oszukują. Twierdzi jeszcze mówiąc o ludziach, 
iż w Nicei jak rok długi trwa ciągle jedna wiel­
ka m askarada, wszyscy udają książąt, hrabiów, 
jenerałów, ambasadorów, a na wszystkich piersiach 
pełno nikomu nieznanych gwiazd i krzyżów, gazie 
się ruszyć, jakiś podejrzany dyplomata, lub zban­
krutowany bankier. Co do kobiet, to przypuszcza, 
iż są uczciwe — lecz niepodobna je od półświa­
tka odróżnić.

Naturalnie iż w tem wszystkiem jest najwięcej 
paradoksów, czego dowodem, iż sam Sardou pier­
wszy nieiwierzy temu bardzo, co mówi jego P. Be- 
scbaml, gdyż stawia przepyszną willę, i ma za^ 
osiąść w Nicei jak  Alfons Karr. I nie zawody 
n ie ' „Odetta" ułatwi mu tę budowę wielce, jeżeli 
przyniesie chociaż tyle dochodu co dotąd Rozwiedź­
my się,  coś około 160,000 franków. Jednakże 
w gruncie rzeczy, jest i w tych paradoksach nie­
mało prawdy, Trzeba tutaj być i widzieć, aby 
przekonać s if ,  jakie tutaj szumowiny społeczne 

| zbierają się z całego świata, jaka tutaj zgnilizna

wytwarza się pod promieniami tego ciepłego słoń­
ca, i jakie tu do niej ściąga się robactwo. A po­
wodem tego wszystkiego jest niezaprzeczenie dom 
g ry  w Monte-Carlo. W szystkie łamiące się lub 
złamane egzysteneye, wszystkie pragnienia, wszyst­
kie namiętności spieszą tutaj, chcąc los poprawić 
kulką rulety, lub używać bez pracy, lub rozpasy- 
wać się bez żadnycb wędzideł.

To te'ż owa piękna instytucya w Monte-Carlo, 
prosperuje wciąż znakomicie, a opierając się na 
jednej z najcelniejszych namiętności ludzkich, za­
biera od naiwnych graczy przeszło dziesięć mili­
onów franków rocznie. Wszyscy grają i prawie 
wszyscy przegrywają, lecz graczów nie brak ni­
gdy jak  rok długi, dostarczają ich obie półkule 
świata, a dolary, funty, guldeny, rubl e. . . .  prze­
mienione na franki, pół dnia z rzędu codziennie 
ściąga łopatka krupiera. Główna właścicielka tego 
zakładu pani Blanc^ nagle umarła w bieżącym ro­
ku, pozostawiając kolosalną fortunę. Miała-To być 
dość ciekawa w swoim rodzaju indywidualność, 
urodzona i wychowana* gdzieś w jakiejś małej o- 
berży pod Frankfurtem, uboga poszła za mąż 
za ubogiego jeszcze naonczas awanturnika pana 
Blanc. Lecz sprytnemu, rzutnemu, szczęśliwemu p. 
Blanc fortuna milionami zaświeciła prędko, poło-, 
wica jednak żelazną miała być trzymana, ręką,.
pozostawioną jedynie w roli Ifaus-prau^ Z śmici-
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d l iw e , ile pewnym osobom n i e p r z y j e m n e ,  In­
dzie więc myślący a sumienni pozbawieni są środ­
ków wywnętrzenia się, bo narażają i siebie i re 
dakcyą, która icb popiera, na nieprzyjemne kary 
prasowe. Nadto zaś — wszystko co jest najwa­
żniejszego i co najb rdziej zajmuje poważne umy­
sły, t. j. wszelkie formy i środki działalności rzą­
du, wyjęte są z pod dyskusyi publicznej. Jakież 
ztąd skutki ? Oto myślący i uczciwi ludzie milczą, 
najważniejsze kwestye pozostają nietkniętemi, po­
gląd ogółu na nie nie wyjaśnia się, — a tymcza­
sem kilku kuglarzy dziennikarskich codziennie i 
bezkarnie kofumpuje spółeczeństwo swojemi pół­
słówkami.

Świadoma siebie, rozumna a sumienna prasa nie 
może — zdaniem autorów — utworzyć się w Rosji, 
pokąd żyw e i wolne i spółeczeń-two nie stanie się 
jej natchnienia źródłem. Ale z drugiej strony by­
łoby rzeczą wielce niebezpieczną, gdy b y  życie i 
wolność spółeczeóstwa tworzyły się pod wpływem 
takiej prasy jak  dzisiejsza rosyjska. Rząd jednak 
może zapobiedz temu, reformując stosunki piaso- 
we, a to przez zastósowanie czterech następują­
cych środków:

a) Nadanie życia i udzielenie głosu prowincyom, 
bez czego opinie spółeczeóstwa rosyjskiego pozo­
staną na zawsze nieznanemi. A idzie tu nie o roz­
szerzenie organów prasy prowincyonalnej, będą­
cych spekulacyą prywatną, lecz o to, aby każde 
Ziem-two mogło mieć organ własny, wolny od 
cenzury.

b) Zupełne zniesienie wszędzie cenzury prewen 
cyjnej pod której skrzydłem, jak  dowiedziono wy­
żej, myśli najszkodliwsze bywają rozpowszechnia- 
nemi bezkarnie.

c) Osłonięcie prasy przed samowolą biurokra­
tyzmu, przez i ddanie prawa karania za przestęp­
stwa prasowe sądom jawnym, z oskarżeniem 
i obroną publiczną.

I U) Nadanie dziennikarstwu prawa wolnego dy­
skutowania nad kwestyami państwowemi i religij- 
nemi, jak  również — krytykowania działalności 
urzędów i osób, bez tego bowiem jak  rząd tak i 
spółeczeństwo pozostaną na zawsze w nieprzeni­
knionym mroku, nie będą słyszeli opinij ogółu, 
tylko jakieś napomknienia jednostek... Bez tego spó­
łeczeństwo nigdy nie dojdzie do dojrzałości, gdy 
tymczasem dziś bez niej nie można ani kroku 
stąpić w żadną stronę.

Przy takich tylko warunkach — zdaniem auto 
rów — dą>ności spółeczeóstwa rosyjskiego mogą 
być wyjaśnionemi i rozumna większość uzyska 
przewagę nad szalpnemi mrzonkami mniejszości. 
Dziś zaś prasą rosyjska, wraz z innemi anormal- 
nemi objawami życia i z tychże samych co one 
powodów, stanowi zjawisko nigdzie gdzieindziej 
nie widziane, bo pozbawioną j> st wszelkiego wpły­
wu na masy, tych zaś nie wielu, na których wpływ 
wywiera, bałamuci, wykoleja i demoralizuje tylko 
nieumiejąc objąć poważnego nad nimi kierunku.

KOSESPONDENCYA „CZASU. 1

W ied eń  22 grudnia.

(A ) Pisałem wam onegdaj, że i jakie błędy 
popełniły rząd i prawica przy dyskusyi nad wnio­
skiem p. Herbsta w sprawie Landerbunku. Za­
chowanie się i taktyka rządu i prawicy przypo­
mniały niestety adwokata, który przez przeoczenie 
terminu sądowego gubi najsłuszniejszą sprawę 
swego klienta. Prawica i rząd ani chwilę nie po­
trzebowały lękać się stosunku do Landerbunku, 
stosunku opartego na finansowo-politycznym inte­
resie państwowym, mogły i powinny były podjąć 
walkę z energią, a zwycięstwo nie byłoby ich mi­
nęło. Lecz stało się. Co było do odpowiedzenia 
i czego nie powiedziano w Izbie, odpartem zo­
stało bądź przez Abendpost, bądź przez cenzorów 
bankowych, bądź też przez serbskiego ministra 
skarbu. Dla honoru osobistego wystarcza to zu­
pełnie. Pisałem wam także onegdaj, że dyskusjya 
wspomuiona, po której — wskutek mowy p. Neu- 
wirtha i ostatecznego głosowania —  opozycya cu­
dów dla siebie oczekiwała, żadnych nie pociągnie 
szkodliwych następstw politycznych dla gabinetu 
hr. Taaffego. „Połączona lewica11 i prasą opozy­
cyjna snać innego były zdania i łu d ziły się  ""po­
wrotem N. Pana. Lecz już pierwsze kroki, jakie 
N. Pan poczynił w W iedniu, powinny były opb- 
zycyę przekonać, że na mylnym znajduje się tro­
pie. ~N. Pan, jak  to zresztą z natury rzeczy wy­
nikało, zgrozą przejęty wskutek strasznej kata­
strofy z d. 8 grudnia, zwrócił wyłączną swą u- 
wagę ku bezpieczeństwu publicznemu w teatrach. 
Cała akcya monarsza istotnie skupia się w tea­
trach ku największemu zadowoleniu ludności sto 
łecznej. Trzeba tylko powierzchownie spojrzeć na 
oblicze Wiednia, aby spostrzedz, że nie-masz te­
raz żadnej kwestyi, któraby mogła zająć ludność 
tutejszą obok nieszczęścia z d. 8 grudnia. Byłoby 
smutno, gdyby było inaczej. Głucho, głucho — 
wszędzie. Ruch na giełdzie, na ulicach, w skle­
pach ospały, a nawet zbliżające się święta Bo-

cią dopiero pana Blanc* i odziedziczenia milio­
nów, rozpoczyna się głośniejsza działalność pani 
Blanc, i możnaby na niej robić studya, do jakich 
rezultatów prowadzą nie wyczerpujące się prawie 
dochody, jeżeli tylko ślepy traf do rąk je rzuci. 
Namiętność do drogich kamieni i kosztowności 
wszelkich* obudziła się w niej szalenie; nabywała 
najpiękniejsze i najrzadsze perły, największe bry­
lanty, rubiny, szmaragdy, zbiór ten ceniony na 
wiele milionów franków ma być obecnie sprzeda­
ny na licytacyi w Paryżu. W zbiorze tym ma 
być kilka sznurów pereł* mających nie wiele so­
bie równych w świecie i cenionych na pół miliona.

Szeroko ręką rozrzucała pieniądze dając potrze­
bnym a częściej udającym potrzebnych, byle tyl­
ko rozgłos jej szczodrobliwości rozchodził się po 
świecie. Otoczona pochlebcami, dawała się łatwo 
eksploatować. Czuła na głos opinii, z pewną cią­
głą, trwogą moralną, stawiała kościoły, zakładała 
ochronki,pragnąc przedewszystkiem zatrzeć przed 
światem* niezbyt czyste źródło fortuny. Do swoje­
go zakładu gry przesądnie nie wchodziła nigdy, 
lecz jako rządna niemka, musiała co dnia wiedzieć 
ile dochodu przyniosła ruletka. Szczytem jej ma 
rzeń* było wydanie dwóch córek*, za dwóch ksią 
ż ą t : Radziwiłła i Bonapartego! ! ! . . .  Obecnie jak 
słychać pozostali spadkobiercy* mają zamiar odsprze­
dać posiadany przywilej, i ponoś jakieś konsor­
cjum niemieckie, z bogatym żydem bankierem na

żego Narodzenia nie zdołają o wiele zmienić tego 
rozpaczliwego usposobienia.

Opbzycya okazała się złym psychologiem, mnie­
mając, że teraz potrafi poruszyć Wiedeńczyków 
jakąkolwiek hecą polityczną. Jeżeli zaś pragnęła 
koniecznie wiedzieć, jakie wrażenie ostatnie wy­
padki parlamentarne wywarły na koronę, to dzi­
siejsze posłuchanie reprezentantów Tryestu u N. 
Pana dostarczyło jej niemiłych informacyj. Wido­
cznie N. Pan z własnego natchnienia skorzystał 
z pierwszej uroczystej sposobności, jaka mu się 
nasunęła, aby dać opbzycyi do zrozumienia, że 
t e n  s p o s ó b  walki Korona potępić musi. N. f r .  
Hresse podaje ciekawą odpowiedź N. Pana i aby 
pokrzepić własne siły na prędce oświadcza, że na­
gana monarsza dotyczy c a ł e j  opjozycyi, nietylko 
pojedynczych deputowanych wiernokonstytucyjnych 
z Tryestu. Jutro zapewne audyeneya ta będzie 
przedmiotem szczegółowych rozbiorów w artyku­
łach wstępnych wszystkich dzienników tutejszych. 
Słowa N. Pana brać trzeba literalnie. N. Pan by­
najmniej nie potępia opbzycyi jako takiej, uzna­
jąc jej konstytucyjne uprawnienie, ale zwrócił się 
przeciw rodzajowi opjozycyi, którą sam p. Herbst 
w mowie przed wyborcami — w zgodzie z mo­
narchą — ochrzcił m ianem : ^factióse Opposition."

A t e n y  9 grudnia.

Walka między ludem i rządem przybiera coraz 
groźniejszy charakter. Nie mówiąc już o dzien­
nikach, których język sięga do ostatnich granic 
gwałtowności, ludzie polityczni i najwpływowsi w A- 
tenach utworzyli klub polityczny"- noszący nazwę i  
„Przebudzenie". W dniu założenia swego, klub 
rozrzucał odezwę do ludu, zaczynającą się od tych 
słów: „Zdrada idei narodowej, usadowienie na tro­
nie zbrodni obok władzy, najwyższa pogarda praw 
państwa, pogwałcenie konstytueyi i w ogóle de- 
prawacya polityczna, która dosięgła u nas szczytu, 
nakazują ludowi szybko szukać środków przeciw 
temu. Lecz do niezego dojś<L-by nie można bez 
zgody wszystkich i wspólnej pracy. Wszystko to 
spowodowało utworzenie kiubu „Przebudzenie", 
który odwołuje się do współdziałania wszystkich 
uczciwych obywateli".

Założyciele tego klubu są znani jako ludzie 
bardzo wpływowi w Atenach, między którymi nie­
ma jednak ludzi politycznych. Są^to wielcy prze­
mysłowcy, finansiści, kupcy i właściciele. Wszyscy 
ożywieui są pragnieniem obalenia ministeryum. 
Ogłosiwszy odezwę, klub postanowił wydawać 
dziennik pod tytułem: Przebudzenie, którego pierw- 

jszy numer ukazał się w niedzielę. Redagowany 
przez najlepsze pióra w A tenach, dziennik ten 
wystąpił z góry*, jako zdeklarowany przeciwnik 
ministerstwa i wszystkich tych, którzy je podtrzy­
mują, bez żadnego wyjątku. Dość odczytać nastę­
pujący peryod od którego rozpoczyna się artykuł 
wstępny, aby się przekonać z jaką  gwałtownością 
prąd rewolucyjny stara się porywać wszystko co 
napotka: „Ministeryum Komundurosa, mówi dzien­
nik, doradzając Koronie rozwiązanie Izby, nic in­
nego nie miało na oku, jak  uczynić królewskość 
wspólniczką haniebnego faktu kasy w Tebacb. Na 
nieszczęście powiodło mu się fo po większej 
części “

Wstęp ten do artykułu dość jasno wykazuje 
wulkan, na jakim stoi rząd. Ministeryum pojmując 
dokładnie niebezpieczeństwo, jakie wisi nad gło­
wą organizmu politycznego teraźniejszej G recyi, 
niczego nie zaniedbuje w własnej obronie. Po­
gwałciwszy konstytucyę, rząd nie wybiera w środ­
kach, do jakich się ncFeka. Zalał on kraj żandar­
mami i nieregularnem wojskiem, których posłań 
nictwem jest zniewalać wyborców, aby głosowali 
za kandydatami mini stery alny mi.

Do Akarnanii samej wysłano przeszło 1500 żoł­
nierzy nieregularnych, nie licząc żandarmów, aby 
zmuszać wyborców, iżby nie wotowali na pół- 
bożka tej bohaterskiej prowincyi pułkownika 
Grivas , sprzymierzeńca potężnego szefa opjozycyi. 
To nadzwyczajne rozwinięcie sił w Akarnanii* 
całkiem przeciwny zamierzonemu wywiera skutek. 
Akarnańczycy, rasa wojownicza i nieposkromiona, 
bardzo są zazdrośni o swoje swobody i nie do­
zwolą ministerstwu naruszać fych praw. Można 
się z tego powodu obawiać ruchów, które byłyby 
zgubnemi nawet dla dynastyi.

Nowy skandal wydarzył się w Atenach, mogą­
cy służyć za uwieńczenie sromoty faktów pierw­
szego ministra greckiego. P. Tassitza zaniósł skar­
gę do trybunału przeciw p. Komundurosowi, który 
sobie przywłaszczył posiadłość należącą d > p. Tas- 
sitzy. Skarżący załączył kilka autentycznych do­
kumentów na poparcie swego zażalenia. P. Tassitza 
miał w Atenach proces o spadek po swoim krew­
nym. Przegrawszy proces w pierwszej instancyi, 
uważał rzecz za straconą, gdy w tem od widza go 
krewny pierwszego ministra p. Komundurosa i o- 
biecuje mu, że proces wygra jeżeli ministrowi u- 
stąpi piękną swą posiadłość (Adames) w pobliżu 
Aten. P. Tassitza przystał na to i proces wygrał. 
Chodzi teraz o odzyskanie tej posiadłości, praw­
dziwego klejnotu, gdyż p. Komunduros nie dopeł­
nił wszystkich warunków kontraktu.

Proces ten będzie jak  się zdaje bardzo zajmu­
jącym. ________ ___

czele, traktuje o ten interes. Jeżeli sprzedaż ta 
przyjdzie do skutku, to prawdopodobnie z mniej­
szą elegancyą i grzecznością* funkeyę swą będzie 
spełniać łopatka krupiera.

Jeżeli Nicea i Monte-Cerlo w jednym krążą 
wirze życia i uzupełniają się wzajemnie, to Men- 
tona stanowi z niemi najzupełniejszy kontrast.

Tu życie ciche, spokojne, monotonne jak  ruch 
wahadła zeg ara , tutaj każdy żyje dla siebie, ba­
cząc na każdą zmianę temperatury, Da każdy po­
wiew wiatru.

Mentona może jeszcze szybciej wzrasta* niż 
Nicea, a wzrost ten zawdzięcza niezwykle szczę­
śliwemu położeniu, ujęta z trzech stron, jak  w am­
fiteatr, wysokiemi szczytami skał, otwarta jedynie 
od południa na morze, nie zna mrozów i śniegów 
i posiada przeciętną najwyższą temperaturę nad 
całem pobrzeżem.

Pierwszy hotel dla pomieszczenia chorych po­
wstał tutaj dopiero w r. 1855, a dziś Mentona 
liczy przeszło czterdzieści pierwszorzędnych hoteli, 
drugie tyle pensyj i setki willi. Jedną z najpię­
kniejszych willi jest wybudowana przez ś. p. or­
dynata Władysława hr. Krasińskiego, który przed 
laty w niej umarł tak przedwcześnie dla kraju i 
rodziny.

Z wzrostem tak niezwykłym miasta i dobrobyt 
wzmógł się niesłychanie, a naturalnie, iż za tem 
przyszła spekulacya wraz z chciwością i łakom­

N. Pan pozwolił honorowemu sekretarzowi po­
selstwa Eugeniuszowi K u c z y ń s k i e m u  przyjąć 
i nosić krzyż oficerski włoskiego orderu św. Mau- 
ryego i Łazarza.

N. Pan polecił wyrazić radjcy dworu w lądzie 
najwyższym Feliksowi D o b r z a ń s k i e m u  najwyż­
sze zadowolenie z jego długoletniej, wiernćj i zna­
komitej służby, a to z powodu przeniesienia go 
na własną jego prośbę w stały stan spoczynku.

N. Pan nadał starszemu inspektorowi podatko­
wemu Franciszkowi U s a r s k i  e m u  tytuł i cha­
rakter radcy skarbowego z uwolnieniem od taksy 
uznając jego długoletnią i skuteczną służbę,

M ian o w a n ia  w  a rn iii- W rezerwie galicyj­
skiego pułku artyleryi polnej Nr 9 oraz galic. ba­
talionu artyleryi wałowej Nr 8, mianowani p o d ­
p o r u c z n i k a m i  jednoroczni ochotnicy i podofi­
cerowie rezerwy: Konstanty bar. Baum-Appelsho- 
fen, Wojciech Pawlikowski Michał Dymet, Adam 
Treter, Walenty Staniszewski, Walenty Jakubecki, 
Feliks Bogatko, Józef Aleksander, Ludwik Kir- 
schner, Fryderyk Hirth i Leonard Majewski.

W rezerwowych oddziałach inżynierskich pod­
porucznikami mianowani ochotnicy jednoroczni i 
podoficerowie rezerwy Roman Załoziecki i Stani­
sław Przybylko.

Kronika m iejscow a i zagraniczna,
K r a k ó w  23 grudnia.

Posiedzenie pełnej Rady miejskiej odbędzie się 
we środę, czwartek i sobotę t. j w d. 28, 29 i 31 
grudnia r. b. o godz. 5ej po południu. Na porządku 
dziennym: Obrady nad budżetem r. 1882.

— Komitet balu praw ników  rozwija energię 
w przygotowaniach do zapowiedzianego baluj w d7 
1-go lutego p. r. na dochód pomnika Mickiewicza. 
Ponieważ jak donieśliśmy, ma on się odbyć w gór­
nych salach sukiennic, przeto z polecenia Prezy­
denta zbadano najprzód bezpieczeństwo sali do 
tań ca , która okazała się zupełnie pewną- Chcąc 
jednak wyrównać niektóre zagięcia w posadzce, po­
wstałe po balu cesarskim i marszałkowskim, zarzą­
dzono przykręcenie śrub ściągających belki pod 
posadzką, które nieco pofolgowały. Belki bowiem 
dla znacznej szerokości sali są podwójne i spajane 
na grubość źelaznemi śrubami. Z drugiej strony ko­
mitet poczynił starania, ażeby bal uświetnić stóso- 
wnie do tradycyi balów w Sukiennicach, a nad to 
pomyśleć o w ygodzie publiczności, której się spo­
dziewa licznego zgromadzenia, gdyż wiele osób 
wybiera się z Królestwa i szerszej okolicy. W  tym 
celu zawarto umowę z jednym z tutejszych restau­
ratorów, który urządzi kuchnię i będzie dostarczał 
ciepłych potraw po umiarkowanej cenie, a na re- 
stauracye przeznaczono trzy sale od ulicy Brackiej. 
W środkowej sali zwanej „Langierówkąu wprost 
wejścia będzie cukiernia p. H endricha, który na 
dole cieszy się znanem powodzeniem. Kom itet po­
myślał także o garderobie, a chcąc zabezpieczyć 
publiczność przed możliwemi nieprzyjemnościami i 
stratami jakie się już często wydarzały, zawarł u- 
raowę z przedsiębiorcą, który zobowiązał się urzą­
dzić kilka szaf, podzielić wszystkie numera na serye 
różnokolorowe po 1 0 0 , i do każdej seryi mieć po 
dwóch ludzi obsługujących. Nadto złożył znaczną 
kaucyę na zabezpieczenie możliwych szkód oraz 
zobowiązał się zapłacić karę w razie możliwych nad­
użyć służby. Słowem komitet nie szczędzi starań, 
ażeby publiczność mogła się przyjemnie zabawić, a 
tym sposobem przyczynić się d.o zwiększenia fundu­
szu pomnika, który niezadługo ma upiększyć nasze 
miasto.

— W Spytkow icach pod Zatorem umarł, jak nam
donoszą, 21 b. m. proboszcz miejscowy X. Jan Ło­
dzią M i c h a l s k i ,  kapelan honorowy J. Ś. Papieża 
Leona XIII.

—  Śledztw o w sprawie katastrofy „Ringteatrua 
jest już na ukończeniu. Wczoraj komisya sądowa 
udała się na miejsce pożaru celem najdokładniej­
szego zbadania stanu rzeczy. Jak dzienniki dono­
szą , zostało p. Jaunerowi wytoczone śledztwo kar­
ne. Nieszczęśliwy dyrektor „Ringteafcru" wybrał so­
bie za adwokata Dra Singera.

—  Klejnoty pani Blanc. W hotelu Drouot roz­
poczęła się 14go b. m. licytacya kosztowności pozo­
stałych po pani Blanc. Nawał publiczności, składa­
jącej się z ciekawych i kupujących, był tak wielki, 
że drzwi sali musiały zostać otwarte i korytarze 
były przepełnione. Jeden z pierwszych jubilerów  
Paryża był obecnym jako expert, a służba w libe- 
ryi roznosiła na tacach aksamitem okrytych poje­
dyncze przedmioty do oglądania. W pierwszym dniu 
licytacyi wyszła para kolozyków z czarnych pereł, 
osadzonych w brylanty, na 6105 fr.; brosza z 18 
okrągłych pereł i 3-ch w kształcie gruszki na 8050 fr.; 
bransoleta brylantowa z wielką białą perłaJ9,850 fr.; 
bransoleta z brylantami i perłami na 11,000 fr. Na 
28,900 fr. wyszła para kólczyków (z jednej perły 
okrągłej i jednej w kształcie gruszki i brylantów), 
a jednorzędowy naszyjnik brylantowy na 37000 fr. Ce­
ną wywołania tych cennych przedmiotów było 10,000 
fr , licytujący dorzucali po 100, 500 i 1000 fr. Wspa­
niały naszyjnik perłowy, pibce exceptionelle, jak po-

stwem; nieurodzajne bez wartości wprzód grunta 
sprzedają się obecnie za tysiące, hektary dały 
krocie i miliony i te na drożdżach porosłe fortuny, 
zakręciły głowę wszystkim tak , iż dziś kto żyw 
tutaj, począwszy od rybaka bez butów do właści­
ciela pierwszorzędnego hotelu ma tylko cel jeden 
i jedno zadanie: wyzyskiwać przybyłych o ile mo­
żna, a raczej, o ile nie można. Lecz za te wy­
sokie ceny oprócz słońca, które Mentoóczyków nic 
nie kosztuje, nie ma się nic więcej, świetna bo­
wiem Rada miasta i magif trat, wcale się nie tro­
szczą ani o wygody* ani o rozrywki dla chorych, 
przeciwnie wszystko, co się tutaj zrobiło i robi, 
jest jedno gorsze od drugiego. Jedyny ogród pu­
bliczny założony niedawno, wielkości ujeżdżalni, 
wysadzony drzewkam i, dużemi jak  zapałki, ma 
po jednej stronie basen z słodkiej wody, w któ­
rym, jak  dzień długij odbywa się pranie bielizny 
z całego miasta, a następnie bielizna ta suszy się 
wcale nieestetycznie i niebygienicznie wzdłuż je ­
dynego spaceru nad morzem; te brzegi morza służą 
zarazem za śmietnisko powszechne. Zamiatanie 
ulic i spacerów odbywa się zawsze w południe, 
kiedy kurzu i chorych najwięcej, ale za to mu­
zyka grywa czasem wieczorem, kiedy już nie. ma 
nikogo. W te jednak drobiazgi edyle Mentony 
nie wchodzą zupełnie, boć to przecież niegodne 
reprezentantów wielkich lub małych politycznych 
stronnictw. A dziś we Francyi, w każdej Radzie

wiedział komisarz aukcyonujący, osiągnął nizką sto­
sunkowo cenę. Zachowano przytem niezwykły pro­
ceder, puszczając każdy z 5ciu sznurów z osobna 
p r o w i z o r y c z n i e  na łicytacyę. Pierwgzy sznur 
(51 peroł) wyszedł na 44,500 fr.7 drugi (55 pereł) 
na 49,500 fr., trzeci (62  pereł) na 54,200 fr., czwar­
ty (69 pereł) na 63,000 fr., a piąty (76 pereł) na 
68,500 fr. W tedy aukcyonujący wymienił ogólną 
sum(ę owych 5ciu pojedynczych kwot i zapytał czy 
za cały naszyjnik niejda kto więcej. Wtedy zaezę-. 
to narzucać po 4000 fr.. a gdy doszło do sumjr 
300,000 fr., odezwały się głosy noil ii enfin! Lecz 
nie koniec na tem , ktoś ofiarował 351,000 fr.; ko(- 
misjirz zapytał jeszcze, czy kto więcej nieiła, a gdy 
nikt niepdpowiedział, wręczył naszyjnik kupujące­
mu. W tedy wystawiono dopiero na łicytacyę klamrę 
do naszyjnika, składającą się z olbrzymiej perły* 
oprawionej w brylanty, która uzyskała kwotę 10,050  
fr. Tak więc cały wspanialv ten klejnot przyniósł 
361,050 fr.

—  Pam iątka (’łiatem briaiida. Dom, w którym 
urodził się w St. Mało ten znakomity autor tak 
uwielbianych w początku naszego wieku romansów 
(A ta la , Renć) i głębokich dzieł filozoficznych i re­
ligijnych, wkrótce zostanie rozebrany. W pokoju, 
w którym Chateaubriand się urodził, dochowano do­
tąd niektóre meble, które należały do jego  rodziny, 
i ram ę, w której oprawiony był herb tej rodziny. 
Municypalność nabyła te wszystkie przedmioty, które 
umieszczone zostaną w głównej sali ratusza miejsco­
wego w szafie z napisem „Muzem Chateaubrianda."

— Eldorado d la dziewcząt chcących wyjść za 
mąż. Przebywający obecnie w Londynie jlny guber­
nator Kanady margr. Lorne przewodniczył w Exeter- 
Hull zgromadzeniu żeńskiego Towarzystwa wychodź­
czego , którego celem jest, zachęcanie kobiet i 
dziewcząt do zasiedlania się w koloniach angiel­
skich. Prezydujący miał przy tem mowę , w której 
oświadczył się za zwróceniem prądu wychodźctwa 
kobiet do Kanady. W nioskując z wyjaśnień jlnego  
gubernatora zdaje się być Kanada, a szczególnie 
zachodnia jej część, prawdziwem Eldorado dla 
dziewcząt szukających mężów. Jakkolwiek w miastach 
kanadyjskich wielkie jest poszukiwanie sług żeń­
skich, większą jest jeszcze chęć znalezienia żon i 
każda mniej więcej ładna dziewczyna może być 
pewną, że wkrótce po wylądowaniu otrzyma pro- 
pozycyę małżeństwa, a na dalszym wschodzie roz­
bijają śię prawie o dziewczęta. Gospodynie w Mont­
real, Quebeck i Torrento użalają s ię , że zaledwo  
dostaną ładniejszą jaką dziewczynę w służbę, w iót 
uprowadza ją ten lub ów młodzieniec do ołtarza. 
Ponieważ, jak statystycznie udwodnionem jest. znaj­
duje się w Anglii o milion więcej k obiet niż męż­
czyzn, Kanada może więc skutecznie tej dyspro- 
porcyi zaradzić.

R ep erto a r  tea łrn .
w  p o n i e d z i a ł e k  d. 2 6 g o : Kośeitltiiko 

pod Racławicami po raz 37.
W e w t o r e k  27go: Wojno podczas pokoju.
W e c z w a r t e k  2 9 g o : ftwia* nudAir.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół a.tuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej. prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

G ab in et a r c h e o l o g i c z n y  u n i we r s y t e t u  Ja 
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium m apie) zwidzać można c > 
dziennie od 12*j do l<j p-ócz niedziel, świąt i fervj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu Pra ci- 
szkańskitn otwarte codziennie od g. 10 j do 6ei. -  Ws»ęr> 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2et bezpłatni ■.

—  Dnia 22 grudnia pochmurno; termometr od 
—1—3*2 spadł wieczorem na 0 0 C. Barometr idzie 
w górę; o g. 7ej d. 23go stan jego był 746-2 tnillim., 
termom. 0 ‘6 C .— ; W iatr zachodni.

—  W  sobotę d. 24go grudnia: W igilio. Adama 
i Ewy.

W iadom ośc i artf/sff/czne. literackie  
i  naukowe.

Wystawa szk i<*ÓW, która wczoraj została otwartą 
w hotelu Drezdeńskim, cieszy się wielkiem powo­
dzeniem. Dzisiaj również odwidzały ją tłumy lu­
dzi, a do południa sprzedano szkiców za przeszło 
200 złr. Do poprzednio już wymienionych szkiców 
Matejki, Rossowskiego, Kossaka syna, Żmurki, Bar- 
telsa itd., przybyły jeszcze szkice Benedyktowicza 
(dwa prześliczne pejzaże, piórem robione), Tondo- 
sa, Fałata, W yczółkowskiego, Papieskiego itd. Je- 
dnem słowem, system szkiców jest szczęśliwym i trat 
fnym pomysłem wybornie i praktycznie wykonanym.

Na W ystawę Towarzystwa Przyj. Sztuk Piękn. 
nadeszły: M r o c z k o w s k i e g o  „ W ogrodzie;" F a -  
ł a t a  „W lesie ,“ akwarella; T a l o w s k i e g o  „Kraj­
obraz, 11 akw.; J. K r u s z e w s k i e g o  Portret damy; 
W e l o ń s k i e g o  „Gladiator," statua z bronzu.

Bmsznra. W tych dniach ma się w Wiedniu u- 
kazać broszura napisana przez kompetentną osobę 
w odpowiedzi na mowę posła N e u w i r t h a  w spra­
wie Lauder hanku. Broszura ta będzie, jak nam dono­
szą, uależytą i gruntowną odprawą wszystkich elu- 
kubracyj wygłoszonych przez Neuwirtha.

Sara B e r n a r d ,  jak donoszą telegramy peters-

gminnej, w każdej Radzie miejskiej, walka poli­
tyczna jest na stole; do Rad tych nie są wybie­
rani najuczciwsi, najzdolniejsi najpraktyczniejsi, 
znający najlepiej interesa gminy Inb miasta, lecz 
najhałaśliwsi krzykacze stronnictw; Rady te są to 
stopnie dla zaściankowych Rabagasów.

Dawniej mówiono, iż każdy żołnierz we F ran­
cyi nosił w tornistrze buławę marszałkowską, o- 
becnie zaś, dzięki świetnemu przykładowi z góry, 
każdy warchoł-mowca liczy, iż w gardle ma przy­
najmniej prezydenturę Izby. Inne czasy, to też i 
inne dziś drogi do władzy i zaszczytów.

Kiedy już potrącam o politykę, to zakończę 
drobnym szczegółem z ostatnich wyborów do Izby 
prawodawczej. W tutejszym departamencie Alpes 
Maritimes walka między kandydatami była za­
ciętą; z jednej strony występował p. De Jean, 
niedyś zapalony bonapartysta, a obecnie nieprze­
jednany, a pono nawet zwolennik Ludwiki Michel
i nafty, z drugiej bankier Bisehoffsheim, natura- 
lizowany przed dwoma laty żyd holenderski, przy­
jaciel Gambetty, protektor teatru, a głównie ba­
letu, fortuny ogromnej, którą zdobył na sławnych 
swojego czasu kolejach w Honduras. Interes ten 
podobny do wielu tego rodzaju interesów na tem 
się zakończył, iż w Honduras nie-ma kolei, akcyo- 
naryusie nie mają pieniędzy, a p. Bisehoffsheim 
posiada pałace, wille i kapitały. P Bisehoffsheim 
kandydaturę swoją popierał po królewsku, daro-

burskie, doznała na drugiem przedstawieniu (A . Le­
nom; reur) lepszego przyjęcia, zwłaszcza scena osta­
tnia wywołała entuzyazm.

Różowe Danino. Pod tym tytułem pojawi się Igo 
stycznia 1882 we Lwowie nowe pismo humorysty­
czne pod redakcyą p. Zagórskiego.

Herodiadę, najnowsza opera Masseneta, została 
przedwczoraj przedstawiona w operze brukselskiej. 
Na pierwsze przedstawienie udali się z Paryża b. mi­
nister sztuk pięknych P r o u s t  i wszyscy muzykalni 
referenci dzienników. Telegramy donoszą o powo­
dzeniu opery. Zdaje się jednak, że krytyka będzie 
zmuszona uczynić pewne zastrzeżenia.

Panna Cnoisette znakomita artystka Thódtre
f  rafia is niebezpiecznie zachorowała.

S i u p  zeszyt 168 zawiera: List o ostatniej sesyi 
Sejmu galicyjskiego, przez Józefa Szujskiego; Głó­
wne prądy tendencyjnej powieści niemieckiej, przez 
T. J. Choińskiego (dok ); K rytyka, przez Remboy- 

(skiego: Mieszaniny literacko-artystyczne, przez Li- 
twosa; Sprawy bieżące, przez Bogumiła Mira: Kurt) 
naukowo-literacki; Misceljinea.

Rozmaitości.

Na Gwiazdkę .
Jest stara baśń, którą opowiadają niańki dzie­

ciom, o dobrych duchach pod postacią pracowitych 
karłów, którzy przybywają nocną porą ńa pomoc 
w pracach i trudach rodziców, a opiekują się zwła­
szcza grzecznemi dziećmi. Siedzibą ich zwykłą 
las niedostępny; tam mają one swoje warsztaty, 
tam wyrabiają przeróżne cacka, stroją lalki, zbroją 
małych żołnierzy blaszanych i na drewniane ko­
niki nakładają bogate rzędy i uprzęże, aby potem 
w wilią Bożego Narodzenia zwozić stosami za­
bawki do miast i zdobić niemi drzewka, zakładać 
stoły na chwilę uczty, rodzinnych zebrań, pnwszej* 
chnej uciechy. Te dobroczynne gnotfly są spraw 
cami wszystkich radosnych niespodzianek na gwiazd 
kę. W owym tajemniczym lesie pracowitych i opie 
kuńezych karłów do innych warsztatów przy te 
musiała w ostatnich czasach wielka pracowr 
malarska oraz wielka drukarnia z przyrządt 
litografii. Obrazki i ksiąiki pierwsze dziś z a j  r* 
miejsce wśręd zabawek dzieci w ieku, wielki 
małych; a na gwiazdkowe podarki urządzają 
wystawy szkiców i odnawiają śię eipozveve* a
ladach i za oknami księgarni Każdy wiek •
dzie tam jakąś nowość i jakieś umysłowe euck.

Osobno pomówimy o ładnej wystawie szkiców, 
która dziś została otwartą w Drezdeńskim hotelu. 
Są tam pierwsze pomysły arcydzieł jak 8ZK.it' 
Matejki do H ołdu pruskiego, są jego uczniów 
próby pędzla i ołówka, lubo nie mające jeszcze 
wartości, jakie szkicom zwykło nadawać samrt 
imię artysty, ale za to mogące nieraz pociągać tą
nadzieją, że kiedyś imię to stanie się sławnem, a
nabywający będzie się mógł poszczycić, te  weze 
śnie odgadł wyższy talent w pierwszym zarodzie. 
Dobrą miał inspiracyą ten , kto podjął myśl i za 
chody około tej wystawy, odgadł bowiem usposo 
bienie chwili. Atmosfera artystyczna ogarn a u nas 
wszystkich. Dzieci tegoczesne rzucają lalkę i ko 
nika a  napierają się o kolorowe ołówki i farby z dre 
wnianego pudełka. Panienki z największem prze­
jęciem śpieszą na lekcye rysunku i wykłady este 
tyki do Muzeum Baranieckiego, a w domu z za­
pałem kopiują stare obrazv, lub portretują rnarnę. 
tatę i wszystkie swoje przyjaciółki. Nawet i ko 
bierzec ślubny, który dawniej bywał grobem dzie­
w iczych ta lentów , n ieW ytrąca dziś pędz la  t . uado 
bnej rączki. T'poetyzow ane krosienka idą gdzieś 
na strych za tradycyjnym wrzecionem i przyrzą­
dami do przędziwa nasźych prababek, a obok nie­
odzownego fortepianu staje w budoarze sztaluga 
malarska. Panie malują zawzięcie, malują na szkle, 
na aksamicie, na atłasie, na płótnie, malują meble, 
portiery, wachlarze, dziś podobno modne suknie 
malowane od ręk i, a niebawem malować będą 
pantofle pana męża; lecz żart na stronę, wszak to 
piękne zajęcie i wdzięcznie wyglądają ściany mie­
szkań obwieszone obrazami roboty gospodyń a 
kozeski i pufy zarzucone kwiatami malowanemi

Cóż na gwiazdkę przynieść żonie i córkom w po­
darku lub przesłać znajomym, wśród takich upo 
dobań, jeśli nie szkic z wystawy w hotelu dre­
zdeńskim?

Ach! są i książki, książki illnstrowane i bogato 
oprawne, dla dzieci, dla młodzieży i na ozdobę 
stołów w salonach.

Figaro parysk i. który bądź co bądź utrzymuje 
jedną potęgę Francyi i Paryża, potęgę mody, przy 
nosi cały dodatek iłlnstrowany z zapowiedzią wspa 
niałych edycyj pour les Etrennes. Najpierwsze 
pióra i ołówki Francyi idą tu na wyścigi i znoszą 
jak  te leśne gnomy przeróżne cacka literackie i 
artystyczne. Panie Girardin, W itt i amerykanki 
Jephson, Locker, Alcott, układają tekst powiastek 
i nowelli , a illustrują je Greenway, Caldecott. 
Hopkins, Doró i słynny Bida. Album to nosi tytuł 
Jou rn a l de. la Jeuneese. Bida w dalszym ciągu

wując Nicei, wspaniałe obserwatoryum, pono i wy­
borcom również nie skąpił prezentów. P. De Jean 
nie mógł naturalnie na tem polu rywalizować 
z milionerem i mścił się za to na przedwyborczych 
trybunach. Walka następnie przeszła na afisze, 
odezwy, plakaty, pełne rekryminacyj. P. De Jt an, 
jako nieprzejednany, deptał opbrtunizm i Gam 
bettę. P. Bisehoffsheim bronił swego patrona i do 
dziś dnia po wszystkich rogach można czytać 
następujący frazes z odezwy p. Bischoflfslieiiua: 
„ .. . .e n f in  ce Mr De Jean n ’a pas craint, d ’at- 
taquer notre grand, notre sublime orateur re.pu- 
blicain Mr Gambettau. Trzeba przyznać, iż słowa: 
craint, grand i sublime, są wielce charakterysty­
czne i wcale nie żle malują obecną sytuacyę. 
Francya bez despotycznej ręki obejść się nie może. 
Potrzebuje koniecznie albo Ludwika XIV, albo 
Napoleonów — a jak ich nie-ma, to stworzy Gam- 
bettę.

Polskich rodzin w tym roku dosyć, ale najwię 
cej z prowincyj zabranych i Królestwa.

W. K.
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swych illustracyj biblijnych ogłasza na tegoroczne 
etreny Księgę Ester. W stylu legendy i starych 
kronik. zastosowanym jednak do nowszej francu­
szczyzny^ jakiś dostojny anonim, podpisujący się 
Loyal serviteur, ogłasza Historyą Bayarda z illu- 
stracyami. Nienkazała się jeszcze wspaniała pu- 
blikacya Historyi Sgo Marcina apostola Gallów 
w wydaniu księgarni Marne, która propagandę 
katolicką szerzy przepysznemi edycyami z dzie­
dziny historyi Kościoła i sztuki chrześciańskiej. 
Krajoznawstwo ma szerokie miejsce w tym dziaie 
pubiikacyi; przesuwają się tu w wspaniałych al­
bumach Chiny, Japonia, Egipt, Grecya, a teraz 
kraje modne przez politykę odkryte jak Maroko i 
półwysep Bałkański wraz z wybrzeżami dolnego 
Dunaju.

A u nas — i u nas także jest czem zastąpić 
w podarkach świątecznych i noworocznych zwy­
kłe bawidełka i świecidełka; choć wedle stawu 
grobla, nie tak to okazałe, nie tak bogate, ale 
jest tu odrębna, swojska cecha. W illustrowanycb 
wydawnictwach polskich^ przeważa ciągle ta dą­
żność połączenia epoki poezyi z epoką sztuki, 
illustracyj poematów. Najśmielszem pod tym wzglę­
dem przedsięwzięciem była illustracya Pana Ta­
deusza. Trudność leżała w samym przedmiocie, 
bo obrazy i postacie, jakie stworzył poeta, są 
bardziej żywe, barwne w jego opisowości, niż 
wszystko, co illustrator wskazać może. Ale Pan 
Tadeusz illustrowany, to była niemal kwestya 
honoru, to była potrzeba hołdu dla najdoskonal­
szego arcydzieła naszej poezyi. Zadanie zostało 
podjęte przez Andriollego ,a już przez wydawcę p. 
Altenberga we Lwowie do połowy spełnione. 
Kwestya honoru i ta oznaka hołdu.,, spada już te­
raz na czytelników i nabywców. Kult Mickiewicza, 
który się tak świetnie objawia, jako jedna z a- 
firmacyj w pokoleniu pomawianem, że z ideali­
zmem bierze rozbrat — ten kult wymaga także 
i tego, aby Pan Tadeusz obleczony w tak pię­
kną szatę, nie poszedł butwieć w składach księ­
garskich, jak się to podobno dzieje z niejedną 
illustrowaną edycyą J. K. Zupańskiego, o którą 
nawet trudno się dopytać w księgarniach.

Najruchliwsza księgarnia pp. Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie snać zniechęcona do illustrowanycb 
edycyj, po wydaniu Pamiętników Kwestarza I- 
gnacego Chodźki, nie przyniosła nam w tym ro­
ku żadnej nowości artystycznej, ale ograniczyła 
się tylko na ślicznym bukiecie poezyi. Znać, że 
ręką poetki zrywane były te Kwiaty rodzinne i 
umiejętnie układane. Gabryela Zmichowska w o- 
statnim roku życia podjęła się tego zadania, a 
zrozumiała go głębiej poetyczną^ swą duszą. Mówi 
ona we wstępie, że podobne zbiory i wypisy nie 
zawsze miłe robią wrażenie, bo wszystko zawisło 
od układu, dobrania, harmonii, jak mniej lub 
więcej estetyczne ustawienie sprzętów w salonie. 
Daje też podział tego zbioru poezyi następny: 
chwile religijnego nastroju — chwile wspomnień 
historycznych — chwile poranne — przy świetle 
słońca, trochę dydaktyki i opisów natury; o zmro­
ku rozmyślania i psychologiczna liryka; koło pół­
nocy fantazye, ballady, strachy, legendy; na 
chwile smutku, zapału i uniesienia^ żartu i ironu, 
zniechęcenia, rozpaczy, a wreszcie nadziei. Prze­
rzucając ten zbiór doznaje się takiego wrażenia, 
jakby z wielkiej arfy o wielu strunach,, ręka ar­
tysty wydobyła zgodną melodyę. A arfa ta wie­
lostronna , ma szczytne i niższe tony,' dość powie­
dzieć, że zestawiono tam 67 poetów,i to tylko 
z naszego stulecia, od chwili rozkwitu romanty­
zmu do dni ostatnich.

67 poetów — czy to nie za wiele, czy to me 
zbytnia grzeczność, lub chęć rozdzielenia listka 
wawrzynu także między aspirantów do Parnasu i 
Odsyłamy wątpiących do tych Kwiatów, a przy­
znają nam, że wybór tak szczczęśliwy, że każdy 
wierszyk usprawiedliwia tu imię poety, a przy­
najmniej dowodzi, że autor miał poetyczną chwilę.

Jest jeszcze nowe wydanie pism Słowackiego 
(edycya p. K. Bartoszewicza), bardzo tanie i przy­
stępne dla wszystkich — tu polecenia nie potrze­
ba bo każdy student i każda panienka z swych 
drobnych oszczędności zapragnie tego deszczu 
gwiazd, który tam spada; a fantazyi młodzień­
czej przybędzie skrzydeł, i w duszy zagra muzy­
ka największego wirtuoza polskiego .języka.

To dla pani domu, dla chłopców ,^odrastają­
cych panienek -  a cóż dla młodszych dziewczą- 
tek i dla dzieci? Wszak na gwiazdkę najpierw 
im się należy podarek,i słusznie, bo Chrystus
dziecięciem dziatwa się otacza, a '
go narodzenia, to fylko dekoracya żłóbka betle­
jemskiego i uzupełnienie szopki. Trzeba, ^e  y 
święto narodzenia i niemowlęctwo Boga 
wieka, było dniem niespodzianek i radości z

Wydawca wypisów szkolnych p. Himmelblau^. 
wybrał sobie obecnie specyalność książek 
dzieci i młodocianego wieku. Już ułożył całą ma- 
łę biblioteczkę w tej gałęzi, wydał Podróże bm-

liwera, przygody nigdy niestarzejącego się Ro­
binsona, który dziś znalazł tylko naśladowców 
w cudownych opowieściach Juliusza Verne, dalej 
Opowiadanie Pasiecznika, wszystko ozdobne drze­
worytami, a odpowiadające pedagogicznym wy­
maganiom młodych czytelników i czytelniczek. 
Z księgarni tej wyszły nowe edycye niezrówna­
nych Wieczorów pod L ipą , które, choć zostały 
wykreślone z programu szkolnego przez jednego 
z centralistycznych, ministrów oświaty, nie dadzą 
się podobno żadną inną książką zastąpić, takie 
budzą w dziecinnym umyśle zajęcie i takie przy­
krojenie przeszłości do pojęć i uczuć dziatwy. 
Obok Wieczorów pod Lipą p. Himmelblau wydał 
nową kartę królów polskich, ułatwiającą zapamię­
tanie ich porządku chronologicznego. Księgarnia 
ta ogłosiła świeżo dwa tomy: Wspomnień z po­
dróży młodej panienki. Dziełko to znane we Fran- 
cyi p. t. Journal de Margueritte, polecone przez 
kilku biskupów i przeznaczone dla panienek ka­
tolickich przygotowujących się do pierwszej ko]« 
munii. Książkę tę można i u nas polecić matkom, 
bo w formie dzienniczka podróży są tam najzdrow­
sze uczucia i zasady, zastósowane do zadań 
chrześciańskiej kobiety, a pojęć młodziutkiego 
dziewczęcia. Strona zaś dydaktyczna,moralizująca 
i nauczająca podana w tej formie ponętnej i bu­
dzącej zamiłowanie do czytania, jak to umieją 
przedewszystkiem Francuzi.

A teraz od dzieci przejdźmy do starszych — i 
przeglądnijmy nowości noworoczne. L. D.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 22 i 23go grudnia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran wyno­

sił do 1000 korcy. Wskutek więcej ożywionej chęci 
kupna tendeneya wzmocniła się , a ceny podnio­
sły się.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 51
do 56 złp. 20 gr.; żyto na 227 f. od 36 złp. do
40 złp.; jęczmień na 202 funtów od 24 złp. do
29 złp., owies na 138 funtów od 16 do 13 złp.,
fasolę na 250 od — do — złp., proso funtów od 
26 do 31 złp., jagły od — do — złp., rzepak od 
— do — złp-

Ruch i obrót na dzisiejszym targu kleparskim 
były dosyć ożywione, usposobienie lepsze, ceny psze­
nicy i żyta poszły w górę.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10-50 do 11-30 złr., czerwoną od 11-— do
11-70 złr., białą pszenicę od 10-80 do 11-60 złr.; 
żyto piękne od 8-25 do 8-60, poślednie od 8 - -  
do 8-30 złr.; jęczmień piękny od 7-60 do 8-— złr. 
pośledni od 6'80 do 7-25 złr.; owies od —. do 
—■■ złr.; groch od 8-50 do 10-— złr.; fasolę od 
10-— do 13-— złr.; tatarkę od 7-75 do 8-25 złr.; 
proso od 6-— do 6'50 złr.; wykę od 6*— do 6’50 
złr.; jagły od 11-25 do 12-50 złr.; kukurudzę od 
—•_. do —’ złr.; rzepak od 12'75 do 13-25 z ł r , 
koniczynę czerwoną od — do — złr.

Liinderbank zamierza otworzyć w Tryeście filię 
z dotacyą 12 milionów złr. Dyrektor bankn H a h n  
udaje się do Tryostu celem dokończenia układów.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskim: 
z dnia 21 grudnia—W i e d e ń : pszenica 12-25 do 
12-75 złr.; żyto od — do — złr.; jęczmień 
0-— do 0-— złr.; kukurudza od zb. 0-— ao 0 — 
zb.; owies od zb. 0*— do O— zb.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32 50 do 32 75 zb. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od
12-30 do 12-34 z b .; rzepak (sier.-wrze.) od — 
od —■— zb. — Be r l i n :  pszenica żółta 219 50 
żyto —•— złr.; spirytus loco 58-— j olej rzepako­
wy 48 50 zb. — S z c z e c i n :  pszenica —•-------•—
zb.; rzepik (jesień.) —*— zb. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 65-25 zb .; olej rzepakowy 93-50 
zb.; spirytus — zb.  — W r o c ł a w :  pszenica 
— zb. ; żyto —*— zb .; owies — — zb .; spi 
rytuB —•— zb .; kukurudza —•— zb. — K o 1 o n i a 
pszenica —•— zb.

W i e d e ń  22 grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3056, zabi­

tych wieprzów 1034, zabitych owiec 205, żywych 
owiec 1687, żywej nierogacizny 1266.

Cielęta płacono 34 do 50, 56 złr.; zabite wieprze 
42 do 48, 52 złr.; zabite owce 30 do 40 złr.; żywe 
owce 40 do 47 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nie- 
rogaciznę galicyjską 35 do 38, 44 złr.; węgierską 
50 do 55 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirowicz & K. Schels (Jafł Stierbock.

W i e d e ń  22 grudnia.
O k o w i t a .  Na naszem targowisku w skutek 

podaży przewyższającej popyt cena spadła do 32*50.
P e s z t ,  21go grudnia: 32"— -32-50- złr.— W r o ­

c ł aw,  21 grudnia: w miejscu 47-10 mrk. ofiarow., 
na grudzień 47-— mrk. ofiarow.— S z c z e c  i n,  21 

rudnia: w miejscu 46-50 mrk,  na grudzień 48‘20 
mrk., na wiosnę 49'50 mrk.—  B e r l i n ,  21go gru­
dnia : w miejscu 48‘50 mrk., na grudz. 49-90 mrk, 
na kwiecieri-maj 51*—  mrk., na maj-czerwiec 51"20 
mrk.— P a r y ż ,  21 grudnia: na ten miesiąc 61-50 
frk., na styczeń 62-— frk., na styczeń-kwiec. 63'25 
frk., na maj-sierpień 64'25 frk.

I t la fta . W i e d e ń ,  22 grud.: za 100 kilo z cłem 
z dworca 15'50— 15-75 złr.—  T r y e s t ,  21go gru­
dnia: za 50 kilo bez cła: 9 -50—  9-75 złr.— B r e ­
ma,  21 grudnia: za 5J kilo 7-05 mrk. — H a m ­
burg,  21 grudnia: w miejscu 7"20 mrk., na gru­
dzień 7-20 mrk., na styczeń - marzec 7-60 mrk.—- 
A n t w e r p i a ,  21 grudnia: za 100 kilo 18-— frk.—  
N o w y  J o r k ,  21 grudnia: za galonę 7'/s ct. pap., 
w Filadelfii 7 ct. pap.

A rtyku ły  w dzia le  „JSadesłaue“ u le  pocho­
dzą od R edakcy i.

( N A D E S Ł A N E ) .  (3380-4-4)

L e o n  F e i n t u c h
poleca swój świeżo zaopatrzony Magazyn 

Nowości. Sukiennice Nr. Iszy i 2gi.

N A D E S Ł A N E .

Ł o l e r y a  g o s p o d a r c z a

na korzyść ubogich.

Nadesłali: W. C. Z. 2 zające, 1 szynkę, 2 bu­
telki soku, 1 słoik marmelady, 1 słoik marynaty, 
1 garnek masła. PP. S k ó r c z e w s c y  2 szaliki 
wełniane, 2 torebki na książki, 1 torba ręczna 
duża. P. G ł o w a c k i  5 medalipamiąt. Długosza, 10 
pobytu Cesarza, 10 pierścionków itd\, Hr. O r ł o w ­
s k a  4 gęsi, 4 kapłony, 1 kaczka, 3 zające P.
R i m l e r  1 piękny parasol duży męski, 6 lasek, 
2 parasoleczki dla lalek. Pani E y d z i a t o w i c z 
4 kaczki. Hr. M i c h a ł o w s k a  3 kaczki, 3 ka­
płony, 1 sł. galarety, Hr. Ant. W o d z i c k a  6 stru­
cli, 3’ chleby duże, 1 duży miodownik. Hr. D ę b i ­
c k a  1 kapłona, 1 butelkę wina, 1 słoik galarety. 
Hr. Antoniowa P o t o c k a  10 koszyków jabłek z 0 - 
rzechami, 12 garnków powideł, 1 gęś, 1 kaczkę. 
P. S z u k i e w i c z  8 paczek laku, 4 książki ra 
chunkowe, 2 pudełka piór, 2 tuz. ołówków, P 
J ę d r z e j  o wi c z  1 szynkę, 1 zająca, Pani Chod-  
k i e w i c z o w a  6 koszul damskich i 1 książkę. Hr. 
Zofia W o d z i c k a  1 sarnę. P. K o c h a n o w s k a  
1 młynek, 1 lampę ścienną, 1 paozkę migdałów,
1 paczkę orzechów. Pani M o k r z y c k a  1 olejó- 
druk. P. B a r t l  25 strucli, Hr. Adamowa K r a s i ń  
s k a  1 koszyk winogron, 1 butelkę wina, 1 butel 
kę wódki starki, 12 chustek, 12 ściereczek cien­
kich. P. W e n t z e l l  pudełko mięsa proszkowanego, 
1V, tuzina piór. Hr. B a d e n i o w a  2 garnki powi­
deł, 1 słoik konfitur, 4 kaczki, P. R u ż y c k i  4 
ładne czepki ubrane, 2 fichus cienkie, 3 kołnierze 
dziec. Ks. C z a r t o r y s k a  12 zajęcy. P. J a n ­
c z e w s k a  2 funty herbaty. Hr. M y c i e l s k i  2 
garnitury bielizny stołowej, każda na 6 osób, Pan 
Ant. P o p i e l  6 butelek wina, 2 sł. konfitur, 2 
flaszki soku. Hr. Z a ł u s k a  1 szynka, 1 indyk 2 
but. porteru. Pan W i s z n i e w s k i  10 flaszek wo­
dy kolońskiej, 10 pudełek pudru paryskiego. PP. 
S t o j o w s c y  4 zające, 2 indyki, 4 chleby 4 ksią­
żki. Pani Helena B ł a ż y ń s k a  1 gęś 2 kaczki, 
Hr. W o d z i c k a  1 zająca, Hr. R o z t w o r o w s k a
2 gęsi, 3 garnki powideł. Hr. T a r n o w s k a  duży 
ser szwajcarski wyrobu krajowego. Pan J. P r z e ­
w o r s k i  25 cetnarów węgli. Pani K i e s z k o w -  
s k a  6 but. wina, 1 kosz jabłek. P. J. O w s i a k  
6 strucli. P. M a ł a c h o w s k a  3 kopy jabłek i 1 
sł. powideł.

Dzisiaj nie może jeszcze dokończonym być spis 
fantów nadesłanych, ale życzliwej ofiarności ła­
skawych dawców niechże dojdą jak najrychlej, 
serdeczne słowa wdzięczności za tak chętną po­
moc w urządzeniu loteryi gospodarczej.

płuc, jamy ustnej i krtani w jaknajkrótszym cza­
sie w bardzo łagodną formę przeprowadzają.

Sprzedają w Krakowie aptekarz W. Redyk , we 
Lwowie apt. Z. Rucker w Czerniowcach aptek. J. 
Golichowski.

Tamże dostać można darmo małą broszurę o tym 
nowym sposobie leczenia Dra med. Wittlingera.

NA DE S Ł AN E .  (2726-1-2)

Dla cierpiących na gościec i nerwy. Wspomina­
liśmy już kilkakrotnie na tem miejscu o płynie 
gośćcowym wyrabianym przez pana Franciszka 
Jana Kwizdę c. k. nadwornego dostawcę i apte­
karza obwodowego w Korneuburgu. Ciągle nad­
chodzące świadectwa dowodzą, że wyrób ten jest 
pewnie działającym, a nawet prawie nieomylnym 
środkiem przeciw cierpieniom gośćcowym i reuma­
tycznym. Wskutek licznych a często rzeczywiście 
zadziwiających skutków osiągniętych przez płyn 
gośćcowy Kwizdy powstał tak żywy popyt, że pan 
Kwizda uważał za stosowne znacznie pomnożyć 
swoje składy. Obecnie płyn gośćcowy jest do na­
bycia we wszystkich aptekach w Austryi-Węgrzech.

NA DE S Ł AN E . (1937)

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda c. k. 
nadworny dostawca w Korneuburgu.

Ponownie muszę Pana prosić o nadesłanie 30 
wielkich paczek Pańskiego korneuburskiego proszku 
dla bydła, gdyż zapas mój kończy się, a niechciał- 
bym, aby tego tak często i z pewnością uznanego 
środka leczniczego w domu moim zabrakło. Muszę 
panu powtórnie poświadczyć, że tak u moich koni 
jak u koni mych sąsiadów używanie proszku kor­
neuburskiego dla bydła spowodowało bez wyjątku 
najlepsze wyniki. Szczególniej polecenia godnym, 
powiedziałbym nawet nieomylnym jest ten środek 
u koni, które dotknięte są dychawicą. Jeden z mo­
ich sąsiadów miał konia dychawicznego, jako zu ­
pełnie nieuleczalnego, już za straconego, jakkol­
wiek radził się weterynarzy: powiedziałem mu, aby 
zrobił jeszcze ostateczną próbę Pańskim proszkiem 
korneuburskim dla bydła a dziś koń całkiem zdro 
wy i rześki bez kaszlu używanym jest do ciężkiej 
w tutejszej okolicy górskiej niezawodnie uciążliwej 
roboty. Jestto znów jeden przykład z wielu, które 
doszły do mojej wiadomości w ciągu 12 lat, od­
kąd używam Pańskiego proszku korneuburskiego 
dla bydła.

Względem składów zwracamy uwagę na ogło­
szenie „ Wyroby weterynarskie * w dzisiejszym  
Nrze.

( N A D E S Ł A N E . ) (2663)

Przeciw chorobom zaraźliwym  'polecają gorąco 
profesorowie medycyny i wszelkie lekarskie pisma 
Bittnera wyciąg igliwiowy jak środek [czyszczą­
cy i odwaniający powietrze. Ma on pyszny zapach 
leśny i da się łatwo użyć w pokoju dzieci i cho 
rych; jest on niezawodnym środkiem zapobiegaw­
czym przeciw chorobom zaraźliwym i odświeża 
przytem najprzyjemniej przyrządy oddychania. Na 
tegorocznej wystawie przemysłowej w C h e b i e  
odznaczony został B i t t n e r a  wyciąg igliwiowy 
srebrnym medalem.

N A D E S Ł A N E . (3145-1)

Wyrabiane na zasadzie nowych naukowych ba­
dań i przez wielu panów lekarzy gorąco polecane 
W. V o s s a pigułki nieżytowe, które tak niemiły 
nieżyt w kilku godzinach usuwają i silne nieżyty

Ostatnie wiadomości.

wczorajszy wieczorny dodatek Wiener Allgemeine 
Ztg i dzisiejsza poranna Neue freie Presse.

P r a g a  23 grudnia. Berliński korjespondent do 
Bohemii twierdzi, że ks. Bismark na prawdę pod­
dał pod rozbiór dyplomacyi kwestyę przywrócenia 
władzy świeckiej Papieża. Bismark pragnie sto­
sunki papiestwa do mocarstw uporządkować w spo 
sób zadąwalniający wszystkie państwa, przywieść 
wszystkie państwa do porozumienia się, aby wy­
wrzeć nacisk na Włochy. Bismark poczytuje na­
wet za zgodne z interesem samyehże Włoch, je ­
śliby Papież objął Rzym w posiadanie, jako jego 
władzca, gdyż ustałby powód -do skarg ze strony 
katolików, a Papież nie miałby więcej powodu do 
lodburzania. Tymczasem prowadzą Prusy rokowa­
nia z Watykanem, aby odłączyć ustępstwami Pa 
pieża od centrum i uzyskać zakaz do duchowień­
stwa, w ten sposób sparaliżować opiekę jego nad 
partykularystami, i uczynić ich bezsilnymi. Papież 
miałby wtedy jednego tylko sprzymierzeńca w na­
rodowej partyi niemieckiej. (Całe to rozumowanie 
oparte jest na przypuszczeniach błędnych.a ma na 
celu przedewszystkiem zwrócić partyę narodowo- 
liberaluą przeciw wnioskowi Windthorśta i przeciw 
Bismarkowi. Przypomina ono słowo Volks Ztg, 
która twierdzi, że Bismark pragnie podzielić się 
władzą z Papieżem. Red. Czasu).

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  23 grudnia. NPan zwiedził dziś rano 

teatr an der Wien w towarzystwie adjutanta głów­
nego jenerała Mondla, gdzie go już oczekiwali hr. 
*Taaffe, bar. Possinger, radca dworu Weiss, wice­
burmistrz Uhl. U wejścia przyjmował Cesarza dy­
rektor teatru Steiner, a cały personal teatralny 
męzki tworzył szpaler. Cesarz objawił swoje uzna­
nie z powodu rozszerzenia i pomnożenia wejść na 
parter; otwarte także będą na przyszłość drzwi 
między lożami na pierwszej galeryi. W obecności 
Cesarza spuszczono kurtynę żelazną, która spadła 
w mgnieniu oka. Cesarz wyraziwszy swoje zado­
wolenie, opuścił teatr po blisko godzinnym tamże 
pobycie.

B e r l i n  23 grudnia. Reichs-Anzeiger donosi o 
nadaniu fmpor. Jowanowiczowi pruskiego orderu 
orła czerwonego pierwszej klasy.

H a m b u r g  23 grudnia. Zgromadzenie miej­
skie (reprezentacya gminy) uchwaliło jednogłośnie 
na wniosek senatu 10,000 marek na pozostałych 
po ofiarach Ringtheatru.

P a r y ż  23 grudnia. Potwierdza się, że Rou-  
s t a n  wraca na posadę swoją do Tunisu i jutro 
ma ztąd odjeżdżać. Journal-Paris ogłasza dalsze 
pismo ajenta włoskiego Pestalozza i dodaje, że 
nieumiarkowany język tego podrzędnego ajenta 
nie zdoła zachwiać dobrych stosunków między 
Francyą a Włochami, gdyż najważniejsze polity­
czne i materyalne interesa wskazują obu tym 
państwom, iż powinny iść razem.

R z y m  22 grudnia. Izba deputowanych odro­
czyła się do 18go styczaia.

D ublin 23 grudnia. Zgromadzenie 250 wła­
ścicieli ziemskich,, przyjęło uchwały (rezolucye) 
przeciw wykonywaniu aktu ziemskiego (ustawy 
agraryjnej), protestując przeciw niemu i domaga­
jąc się wynagrodzenia właścicieli ziemskich za 
straty^ wynikające z tej ustawy.

K onstantynopol 23 grudnia. Odonovan, 
korespondent do Daily News, wracając z Merwu, 
przybył tutaj, a wczoraj wieczór, gdy w jednym 
z lokalów publicznych wyraził się o Sułtanie 
w sposób ubliżający, został aresztowany, dziś zaś 
za poręką konsula angielskiego i pierwszego drog- 
mana poselstwa angielskiego wypuszczony został 
na wolną nogę.

Cesarz przyjmował wczoraj deputacye Izby han­
dlowej tryesteńskiej. Naczelnik deputacyi R e i n e 11 
w krótkiem przemówieniu wspomniał, że Izba 
handlowa w obec smutnego położenia w jakiem 
znajduje się miasto Tryest przesyła memoryał, 
w którym podaje środki mogące złemu zaradzić. 
Mówca więc składa ten memoryał u stóp tronu 
z prośbą o łaskawe uwzględnienie zawartych w nim 
życzeń. Cesarz odpowiedział, że interesa Tryestu 
leżą mu zawsze na sercu. Memoryał zaś odstąpi 
rządowi do uwzględnienia. W końcu dodał Cesarz 
te słowa: „Żałuję tylko, te posłowie Tryestu ro­
bią mojemu rządowi podburzającą (factiose) opo- 
zycyę. To już nie zwyczajna, ale podburzająca 
opozycya.“

Telegramy własne „Czasu."
W i e d e ń  23 grudnia. Z powodu rozbioru od­

powiedzi cesarskićj danćj deputacyi tryestskićj 
(p. Ostatnie wiadomości), skonfi skowane zostały

K u n * .  — W i e d e ń  23-go grudnia 2 godz. 
*30 minut po poł. Renta papierowa 77-10. — Renta 
srebrna 78"—. — Renta złota 93 50. — 6*/* Ren­
ta złota węgierska 119 80. — Losy 1 roku 1860 
132 75. — Akcye Banku Narodowego 847-—. — 
Akcje kredytowe 861-30. — Londyn 118-75. — 
Dukaty —*—. — Napoleony 9-42. — Lombar­
dy 148'—. — Losy 1864 roku 172-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 307 50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Ozemiowieekiej 176—. — Akcye kolei 
węg. póŁ-wschodn. 168'—. — Anglo-Bank 150—. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101-—. — Losy prem. 
węgierskie 122'25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
148'—. Akcye kolei półn. - zach. austr. 232 25.— 
6% Listy zast hipoteczne 102'—.— Marki 58'15. 
Ruble 123 80-— 6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 101-50.— Nowa renta papierowa 
94 40 złr. — 4°/0 Renta węgierska 89 90. — 

Usposobienie giełdy: —.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  E lo b u k o te z H .

I f

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  24 grudnia.

Eublo papierowe rosyjskie za 100 r s .. . . . .
Bubel srebrny o b r ą c z k o w y .........................   • •
Marki niemieckie ca 100 m arek ................................
Dukat w a ż n y ...............................................................
2 0 -fr a n k ó w k a ...............................................................
Imperyał ważny . . • •  .......................... .....
Srebro austryackie ca 100 en .  ...............................
Kupony srebrne płatne za 100 zł r. . . . . .  . 99 50

L ifty  zastawne i  obligi,
Set pożyczka krajowa galicyjska. • 4
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie _ l*
4 *  listy cast. Tow. kredyt, ziemsk. . k •§
5*  listy cast Tow kredyt, ziemsk. . l i g  
6 *  listy „ banku hipot. . . ! “  >h 
6 *  listy dłużne galic. zakł. włość. . * t  $  

f 5*  listy zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr.
5 *  listy zast. Bankn hipot. gal. e pre. 10*
5 *  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
6 1/, listy zast. g. 1. kr. z. w Krakowie, iwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6 *  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5 *  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rnblil 
4ii listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
,  banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gaf. dla h. i prz. w Krak ,  200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ...............................................
Losy miasta Stanisławowa .....................................

IS
ii
ii

101 -
100 60
96 25

100 75
101 25 
100 —

93 —
102 -  

99 —

98 -

100 -

100 -

103 -
97 60^  
85 - E

307 — 
176 — 
303 —

21  -  

25 -

żądaj

125 -  
1 70 

58 50 
5 65 
9 45 
9 72 

100 -

108 —

101 75
97 75

102 —

102 75 
102 -

94 25
103 50 
100 50

100 —

102 -

103 -

106 -
98 50.-“ 
86 50g

309 — 
178 -  
313 -

22 50 
26 50

77 15
78 
98 55

122 25 
132 50 
135 25 
172 75 
170 50 
32 -

W i e d e ń  22 grudnia 
Obligi długu państwa.

47,'/, Renta papierowa . . . • •
4V,V, „ s r e b r n a ...........................
4 '/, „ z ł o t a ...............................
4Vj'/t Losy 1 roku 1854 po 250 słr.
47, „ „ 1860 „ 500 0
4 V. » „ 1860 B 100 „

„ 1864 „ 100 ,
„ .  1864 „ 50 ,

Losy Como-Reuten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

O s e s k ie ...............................107, podat. I|l05
Bukowińskie . . . .  „ „ 100
G alicy jsk ie .........................  * „
Morawskie • • • • • » „
Niższo-anstryaokie . . *
Wyższo-austryackie • ■ „ „
S z lą s k ie ..............................  » •

S g g U ó : •' •' A  :
Węgierskie • • • ■■ • » »
Węgier, z klauz. lw>* . " »
5*  Oblig. poi. kolei węgierskiej . ,
6* Renta węgierska złota . . .
4 7 ,*  „ „ 1. (*a Ostbahn),

Akcye bankowe.
Anglo-auStryackiego Bankn 
Boden-Credit węgierskie . ■

„ „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz 

n „ węgierskie .
Depositen-Bank . . . . .
Escompt Gesell. niż. austr. .
Gal. Bankn dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Onionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ,
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta.....................  200 złr, bez*
AlfOld-Fiume. . . .  800 .  5 *  |175 25

płacą I żądają

77 30
78 15 
93 70

123 
133 -  
135 75 
173 — 
171 50 
34 -

120 złr. 
140 ,  

80 .  
160 „
200 , 
200 . 
500 ,

25 
75 

100 75
104 -
105
103 -  
108
104 -  
99 75 
98 75 
98 50

134 25 
119 80 

97 25

150 25

281 
359 60 
354 50 
300 — 
888 —

849 — 
142 75 
154 -  
140 -

101 50 
101 25 
104 40 
106 -

104 75

99 50 
99 -  

134 751 
119 95 
97 75

150 50

281 50 
359 80 
354 75 
302 -  
892 —

852 — 
143 -  
154 50 
140 25

175 75|

Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr- 5*
E lżb ie ty ...............................210 „ »
Linz-Budweis . . . .  209 „ ■>
Salzbnrg-Tyrol . . • 200 * »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ «
Franciszka Józefa . . 200 « *
Gal. Karola Ludwika . 210 * •
Koszyoko-Oderberg. . 200 * *
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ *
Nerdwest austr. . . • 200 „ *

,  Lit. B. 200 * *
Rudolfa . . . . . .  200 .  .
Siedmiogrodzka I . • 200 ,  *
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 c »
Sfldbahn (Lombardy) . 200 ,  »
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ »
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ n

n Nord-Ost . . . 200 B „
* Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6 *  Agr. Zakł. Kr. dla GaL i Buk. 15 lat 
5'/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/t „ „ * papier. 33 lat
67» Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57 .7 , „ złote 36 lat
4 % Gal. Tow. kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. kred. ziemsk.....................
6*/, * „ .  n nowe 37 lat
6*/, „ Bank. Hipot. lwów...................
6'/, « „ Włość. „
5 7 , Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust.‘Bod.-Kredit-Anstalt 
5 ^ę g .  ogól. Bod.-Kredit 34 lat
67 .7 , „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
. . . 300 złr. 57, 
. . .  200 .  „

Albrechta.....................
AlfOld-Fiume . . .

£ £ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsoh. 100 i 200
Elżbiety ...................... 100

Ero. 1862 . . 300

67,
4

płaoą iądaję
574 - 576 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 *
217 50 218 - n Em. 1870. . . 200 9
195 - 195 50 * 1872. . . 200 1) 9

1F6 25 186 75 * Sałzb.-Tyr. 1873 200 I) 9
2550 2655 Epsrles. Tam. węg. ozęśó 300 n 9

195 75 196 25 Ferdyn.-Nordb. m. kon. .  . . 4 */,*
308 50 309 - £ ,  wal. austr. .  . •
148 — 148 50 ,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 **
176 50 177 - „ poż. 14 milion. 1872 •
283 75 234 25 n poż. 1876 r. . . 

Franc. Józefa Em. 1867.
100 złr. 5 *

200 50 261 - 200 w 9

174 50 
170 -

175 -  
170 50

,  ,  Em. 1873 . 200 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300

»
•

9

9

329 75 330 25 ,  H , 1871 800 • 9
149 50 150 - HI .  1872 300 • 9
250 50 251 - Koszyoko-Oderb. . . . 200 • 9
165 75 166 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 . 4’/,*
168 25 168 75 H .  1867 300 9
170 75 171 25 HI .  1868 300 9 9

IV * 1872 300 9 9
Nordwestb. austr. . . . 200 9 9

________ _ _ £ £ L it  B. . 200 9 9
118 50 119 - .  Era. 1874 200 9 9
100 20 100 60 R u d o l f a ........................... 300 9 9

— _ 104 50 £ Em. 1869 . . . 800 9 9
105 75 106 75 ,  Em. 1872 . . . 300 9 9
101 50 102 50 .  Salzkam. gut. zł. 200 9 9

99 - Siedmiogrodzkiej 1 . . 200
f i .

9
96 25 96 75 Staatseisenbahn . . . 500 3*

101 25 101 75 Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*
101 25 101 75 200 złr. 5*
ilOl 30 101 70 Theissb.-Gesell.................. w
103 25 104 - Węg. gal. Łupków. . . 200 »» 9

100 70 100 9u £ £ H Em. 200 9 m

101 - 102 - „ Nordost . . . . 300 9 9
___ _ 99 50 ,  £ złotem . . 200 9 9

101 - 102 - „ Westbahn . . . . 200 9 9

Em. 1874 200 9 9

94 25 94 75 Losy.
95 - 95 50 5 *  Donan Reguł. . . . złr. 100
93 25 93 75 Premiowe Wiedeńskie .  . 9 100

£ Węgierskie .  . 9 100
98 75 99 25 3 *  *  Tureckie s s fr. 400
98 75 99 — Kredytowe . . . . 100

101 -

102 -

101 40

104 50 
101 —  

106 50 
106 -
105 -  
102 —  

102 -

99 90 
96 75 
96 50 
95 40
94 50

100 50
95 40
94 50 

102 50 
102 40

99 50 
99 30 
99 30 

115 -  
91 75 

176 75 
130 75 
119 50
101 65 
93 60
91 50
92 75 

111 50
95 50 
92 75

żądają 
102 60 
101 20 
103 -
101 70

105 -
102 -

106 80 
107 -  
105 50 
102 30
102 25 
100 10
97 25

95 70
94 90

100 75
95 60 
94 90

103 -  
102 80 
121 50
99 70 
99 60 
99 60 

115 50
92 25 

177 — 
131 —

102 -  
94 -  
91 75
93 25 

112 25
96 50 
93 25

iill8  -  
132 25 
122 25 
28 90 

18) 25

118 50 
132 75 
123 — 
29 20 

181 75

C l a r y .......................................dr. 42
47, Donau-Dampfsoh. . . „ 105
Inszpruku....................................* 20
K eglew ioh a...............................  107,
K rakow skie.......................... ...... 20
Ofner (miasta B udy). . . ,  40
P a l f y ........................................... 42
R u d o lf a .................................... £ 107,
S a lm a ........................................... 42
Salzburgskie.......................... ...... 20
SŁ G e n o i s .......................... ...... 42
Stanisławowskie . . • • » 20
4 7 ,7 , Tryesteńakie . . . .  106
47 , ■ , • • 1 50
Waldstełna . . • • • • »  21
Windisohgrltza..................... ...... 21

Waluty.
Dukaty w a żn e ...........................................
20 fr a n k ó w k i..........................................
Imperyały ro sy jsk ie ................................
Funty szterL a n g ie l s k i e .....................
Liry tureckie z ł o t e ................................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

Lwów 22 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57 , Listy zasŁ Tow. kred. ziem. . .
4 /, £ £ £ £ n ' •
5 */. £ £ n . £ 37-letm e.
67,  £ „ Bankn hip. gal. . .
67 , £ . .£ £ włość, galic. .
5 7 , Obugi indemn. gal. 57, podat . 
67, » pożyczki krajowej . . .

W annw i 22 grudnia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47 , Listy likwidacyjne..........................

kupon .

płacą
40 -  

116 —
24 75 
18 — 
21 25
41 — 
86 75 
19 — 
53 25
24 25 
49 50
25 25 

127 -
65 -  
80 25 
88 76

6 61 
9 42 
9 70 

11 83 
10 73 
58 15 

123 50

żądają
41 -

118 — 
25 50 
18 60 
21 50
42 — 
87 20 
19 60 
53 75
24 75 
50 —
25 75 

128 —
67 -  
80 75 
39 25

5 63 
9 43 
9 72 

11 88 
10 75 
58 20 

124 —

306 ____ 310 _

100 80 101 80
96 60 97 60

100 83 101 80
! 101 60 102 60

101 _ 103 —

i 100 50 101 50
101 — 103 --

rnb.|kop. rub.|kop.

98 40 
250 — 

86 10
23 -



OZ AS s  to b o ły  24 G rudni* 1881.

O d  r. 1 8 2 0
istniejący handel w Krakowie

pod firmą

Józef Rieclel
poleca wszelkie przybory do haftu, 
jakoto: włóczkę najprzedniejszą ber­
lińską w rozmaitych gatunkach i cie­
niach, filozelę, pele, sznelki, kordon- 
ki, wzory do haftu, kanwy niciane, 
wełniane i papierowe, zaczęte roboty 
na kanwie i t. d., igły, nici i jedwab 
do ręcznego i maszynowego szycia, 
bawełnę białą i kolorową, wszelkiego 
rodzaju guziki do sukien i bielizny, 
druty, szydełka, tasiemki, wstążki itp.

Zamówienia z prowincyi załatwia 
odwrotną pocztą. (3228-5-)

3j Dywany Iinoleowe H
najtrwalsze nakrycie podłogi, nieprzyj- W  

H j mujace knrzu, eleganckie, niezbędne w 8  
i g  lokalach publicznych. Skład dywanów — ■

t i i i o v i :  n

U uajirwaisze naarycie podłogi, nieprzyj­
ę c i  mujace kurzu, eleganckie, niezbędne w 
■ ■ lokalach publicznych. Skład dywanów 5 -  
t y 1 na chodniki, podkładów do umywalni i f o '  
J j J  pokojowych we wszystkich deseniach. H

88  F. C. Collmann’s Nachfolger,
H  W i e n .  I . ,  J o U a n n e s g r n a s e  3 5 .  p*

j (2334-i6-i6) c .A
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nową kilkakrotnie premiowaną

„buraczarkę „Comunal“
Nr. I. po cenie 20 złr. i Nr. II. po 25 złr. dostar­
cza c. k. uprz. roln. techniczna fabryka machin 
H r a u s s  &  C o .  w Wiedniu, Wahring, Herren- 
gasse Nr. 74— 76. Prospekta darmo i opłatnie.

A nton i P a u l y
k.< luprz.

fabrykant towarów łóżkowych
Wiedeń V III. Lerchenfelderstr. 36
poleca swój doborowy skład wsze’kicb 
gatunków towarów łóżkowych , 
niemniej pierza do łóżek , puchu, 
puchu gęsiego i w łóaia koń­
skiego. — Illustrowane cenniki d a r­
mo i opłntnle. [2904-0 12]

TAIAR INDIEN
GRILLON

OWOC ROZWALMAJACY, ORZEŹW IAJĄCY
przeciw  Z&TW ARDZENI l )

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. 
N a jp rzy jem n ie jszy  śro d ek  d la  dzieci. 

S k ł a d  w  K r a k o w i e  : w Aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka. 

w P a r y ż u  : G RILLO N , Aptekarz, 
27, przy ulicy Rambuteau, 27 

(1918 55-)

Grosses politiscbes Journal, die einzige in der Osterreichisch-ungarlschen Mo- ([j!
narchie ( l r e i m a l  des Tages erscheinende Zeitung. f t

Die „Wiener Allgemeine Zeitungu ist das reichbaltigste und in Polge ihrer U
eminenten politiscben und gesellscbaftlichen Verbindungen das bestinformirte Journal s l
W iens. Unbeugsame Veifassungstreue und liberale Gesinnung haben ihr nacli zwan- IJf.
zigmonatlichem Bestande die Rolle eines leitendes Organes der Majoritat der deutsch- p*
liberalen Opposition verscbafFt. Jr

Das i ń o r g e n b l a t t  enthalt ausser gediegenen politischen und Fachartikeln RS
und einem Feuilleton, in dem die hervorragendsten Federn Deutscblands und Frank- f t
reicbs vertreten erscheinen, Telegramme aus alien W eltgegenden, zum Theil auf U
den eigens gemietheten Specialdrabten. Ua

Der volkswirthsrhaftlicfce Theil wird von anerkannten Capacitaten des In- und U
Auslandes redigirt und bringt reichhaltige Depeschen von alien bedeotenden Borsen- ”
und Handelsplatzen sowie, allein unter alien Wiener Blattern, das vollstandige amtli- 
cbe Cursblatt der Wiener Bórse scbon im S e c ł t S l l h r - A b e n d b l a t t e .  Hiedurch 
ist die „Wiener Allgemeine Zeitungu in der L age, ihren Lesern in der Provinz 
12  Stunden friiber ais alle anderen Zeitungen diese Bórse- und Handelsnachrichten 
sowie die wicbtigsten W elt- und Localereignisse zu bieten.

Im j T I i t t a g b la t t e  und S e c t i s n h r - A b e n d b l a t t e  erscbeint je ein Ori- 
ginal-Boman von einem der bedeutendsten iloman-Scłiriftsteller der Gegenwart. W ir 
fiibren hier ais unsere Mitarbeiter auf diesem Gebiete nur die Namen J S e lo t ,  dessen rH
„Fieur-de-crimeu eben erscheint, P a u l  H e y s e ,  O o t t s c ł i a l l ,  W i l b r a n d t  m
u. A. an, und bemerken, dass wir neueiniretenden Abonnenten die bereits erschiene- f t
ntn Fortzetsungen des laufenden Romanes gratis nachlieftrn.

Auf Verlangen werden Probenummern gratis verschickt. (3249-3-3)

- it
H
m

Abonnements-Preise fur Oesterreich-Ungarn:
Mlt cim ualiger V ersendiing:

Fiir 1 M o n a t ................................................................ 2 fl. 35 kr.
„ 3 M o n a te ................................................................7 fl. —  kr,

Mit zw eim aliger Versendiing:
Fiir 1 M o n a t ................................................................2 fl. 70 kr.

„ 3 M on ate ................................................................8 fl. —  kr.
Mit dreim aliger Verseiidung:

Fiir 1 Monat  ..............................3 fl. — kr.
„ 3 M on ate ................................................................9 fl. — kr.

Liczne świadectwa j A u  n  e d b  1 e 
najsłynniejszych E M  z różnych 

lekarzy. M r  w y s t a w .

PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

woda anaterynowa do ust
O ra JT. G ■ Poppa.

c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  
w Wiedniu,

I., B ognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka­
żdy ból zębów, tudzież każdą cho­
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I w ielka flaszk a  
z łr . 140 , I średn ia I z łr ., I m ała  50  c.

Roślinny proszek do zębów sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 c. 

A naterynowa pasta do zębów w słoi­
kach szklannych po złr. 1 2 2 , uznany śro­
dek do czyszczenia zębów. 

Aromatyczna pasta do zębów, naj­
lepszy środek do pielęgnowania i konser­
wowania ust i zębów, sztuka 35 c. 

Plom ba do zębów, praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2 -1 0 . 

Mydło ziołowe, bardzo przyjemny i naj

o
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, lepszy środek do upiększenia ceBry. Cena 
944-19-19]

wyraźnie 
Poppa i tył— 
mój znak ochronny.

Składy moich preparatów  utrzymują w KRA­
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki ap t., bracia Baruch, Górecki, w  
Jahn, J . Zaplatalski, W. Fenz, E. Stockmar apt. 
J. Trauczyński apt. „pod K oroną", Antoni Dyl- 
ski aptek, „pod Złotą Głową", W. Kotajny, róg 
ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłonow skiego; w POD­
GÓRZU p. Skakalski ap t.; we LW OW IE pp. Mi- 
kolasch ap t., Z. Rucker, J. Piepes ap t., J. Bei- 
ser ap t., C. Krzyżanowski ap t., Nahlik ap t., A. 
Sklepiński ap t., M. Muller handel galanteryjny 
i K. Strzyźowski handel galanteryjny; w W IE ­
LICZCE p. B. Miczyński ap tek .; w WADOWI­
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski ap t.; w BO­
CHNI pp. F. Reiss apt. i P. Niedzielski; w TA R ­
NOWIE pp. W. T. A. W ielogórski i A. Tenczyn 
apt.; w BIAŁY p. Keler apt.; w SUCHY p. Ma­
jer; w KENTACH p. Fuchs apt.; w ZATORZE 
p. Winnicki apt.-, w NOWYM SĄCZU pp. F ili­
pek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU pp. Kloska 
apt. i Blumenthal ap t.; w BRZESKU p. Janu­
szek apt.; w RZESZOWIE p. J . Schaitter i Sp.; 
w BUSKU p. E. Wysoczański aptek .; tudzież 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galante­
ryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny.

N o w o ś ć !  A n g i e l s k i e

B I L A R D Y  R Ę C Z N E
dla restauratorów, prywatnych, stowarzy­
szeń z ograniczonym lokalem, 5 stóp dłu 
gie, cena 6 zlr. z laską, kulami kauczuko- 
wemi i regułami gry. Fabryka w Wiedniu, 
Hernals, Ottakringerstrasse 98. (3120 5 6)

O g r o d n ik
kawaler, w Średnim wieku, poszukue od 
10 stycznia 1882 r. posady. Adres S. J . O. 
poste restante Skrzydlna. (3333-2 3)
R ó l  7 a h ń u f  wszelki i największy, usuwa na- 
D U I Z .ę U U n  tychm iast i trwale sławny L I ­
TÓW, gdy nie pomaga żaden już środek. — 
Fl. 40 c. — W Krakowie w apt. E. S to c k  m a r  a. 

(2647-7-1

SKŁAD FORTEPIANÓW
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej pod | 

L. 266 na II. piętrze,
ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności | 
doborem fortepianów i pianin z pierwszorzędnych I 
fabryk, po cenach bardzo przystępnych z kilko- 
letma gwarancyą. ‘ (2304-7-)

M a r y  a  W a s z k i e w i c z o w a .

♦ 'an sa*

A P T E K A  „ZUM  HEIL. LEOPOLD14 w WIEDNIU
Stadt, Ecke der Planken- u. Spiegelgasse,

F I L I P A  l E U S T E I U l
I

poleca Szan. Publiczności szereg środków rzeczywiście »UiiłknJacych i toaletow ych, które sie we 
wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan] Pu­
bliczność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są m oją flrmą. 

Veusteina ocukrzone D n n n m n  wyborny środek na
' ‘ 60 c. [

kie zęby, że się stają biało, 70 c

M a ;

krew przeczyszczając, pigułki jjeaume Girome, odmrożenia,ec 
■w. Ktabiety, r a  Proszek do zębów Victoria

nn ro  VV1 o t a  l a b l r i o  r n o n t n l n i n m a  m>»n/inr>nn/inn!n .     . . .  .

Pasła do zębów Odontin, $;£
pu-

przeciw kaszlowi,

Elektro-motoryczny naszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, uźy 
wany z najlepszym skutkiem, złr. I c. 50.

sprawiają lekkie rozw olnienie, przeczyszczają ij0  3 5  c |
krew, a przytem sa zupełnie nieszkodliwe, przy-lj^—r~ ~ ‘’ 1 ■------i '—r~
dają się szczególnie na słabości dolnych części n U K ie r K S  ^ orza,kl
ciała, przeciw febrze, słabościom organów płu- 0  C-
cowych, przeciw słabościom skórnym i ocznym, 
słabościom u dzieci i kobiet, usuwają każde za 
twardzenie, to źródło wielu chorób. Pigułki te 
są w swym rodzaju wyrobem najdoskonalszym 
a przytem najtańszym. Zwój z 8  pudełkami, 
zawierający 1 2 0  p igu łek , kosztuje I zlr., po- 

| jedyncze pud łko 15 c.
Takowe są chlubnem świadectwem radcy 

dworu i profesora Pithy zaszczycone.
f k t r 7 P 7 P n i p  Każde pudełko nitozna- 
U 9 U  k C A C II IC . czone na wierzchu firmą:
Apotheke z. heil. Leopold je s t naśladowaniem, 
przed którego zakupnem ostrzega się publicz­
ność. Trzeba dobrze uważać, aby nie otrzymać 
lichego wyrobu bez skutku, a może nawet szko­
dliwego. należy więc wyraźnie żądać Neustei- 
na pigułek św. Elżbiety; na 
opakowaniu i opisie użycia 
uwidoczniony je s t obok u- 
mieszczony podpis:

Fl Rpniłn j e^yn ‘e Skutkujący środek prze- 
L.I U G IIIIU  ciw wypadaniu włosów i do zu- 
pełnego uchylenia łupieżu, I złr. 80 c.

Sztuczny sok,
skich w Szwajcaryi, uspakaja natychmiast każ­
dy kaszel i ból w piersiach] 70 c.
P i u / n  7 o l i l 7 i c ł a  lepsze i zdrowsze niż 
I |V¥U Ł C lC liC Ib lG  wyroby słodow e, dla 
zdrow ych, rekonwalescentów i chorych wzma­
cniające i pożywne, 50 c.

P n m a d a  R rn w n a  jeden 1 najlepszychrU llla U a  Dl UWIld, środków farbowania 
i konserwowania włosów, przywraca naturalną 
b a w ę  włosów. Duży słoik 2 złr., mały I zlr.

Dr Callmanna środek do farbo-
u / a n i a  u / ł n c n u i  Zupełnie nieszkodliwy, 
W a l i ł a  W lU d l lW , nadaje każdy kolor(bru- 
natny, czarny i blond) siwym włosom, 3 złr.

na
da-Proszek damski, oryentalny

I je  płci gładkości, delikatności i miękkości (ró­
żowy lub biały) po I złr. i 50 c.

* P f l - h n  8Prowa(lzone z Chin, uśm ierza zaraz 
I U ~ IIU , mijmoc. migrenę i ból głowy, I złr.

Dr Bayera prawdziwa Pulche-
r y n n  jest najlepszym środkiem przeciw pla 
I J l i a j  mom w ątrobianym , piegom , nadaje 
płci Koloru róży i lilij, I złr 50 c. i 80 c.

Salicil-antisuitin, s S i r j ® ’

Wyciąg aromatyczny, przeciw
m ę p P n U / i  P°leca s*ę najmocniej wszyst- 

J U O u U U W I ,  kim na 'gościec  i reumatyzm 
cierpiącym , 70 c.

Hallejskie pastylki jodowe
zupełnie tran wątrobiany, leczą gnilec, zastarza- 
łą  kiłę, gruczoły, ból głowy, oczów itp. pud. 60 c.

Injection Cadelle, 28”t'£:
cherza (śluzotok lub białe upławy, nie pozosta 
wiając złych po sobie skutków, I złr. 60 c.
M onth  n wyhorny środek żołądkowy, u- 
ITIv l l l l l l l l ,  śmierza kurcze, używ. także jako 
tynktura na zęby i woda do ust, 50 c.

Krople na wole - t e ne z ^ le p ^
ciu szyi, 70 c.

skutkiem przeć, wzdę-

Dr Fremonta likier regenera- „  m w,,y,a „ etoroby„ ,łw,„,
C V in V  naJ,eP.8*y 8r<>dek wzmacniający i o - O I I I U I I j  głuchotę, szum w uszach i t. p. 

J J  J  rzcżwiąjący, 2 złr. używa się zo skutkiem, 70 c.

niu się rąk i nóg, 50 c.

Mydło salicylowe,
Schriera pigułki ha zęby,
środkiem na popsute zęby, 25 c.

Storax-Creme,?L’kl a r ” 'oT
Dr Haidera proszek nazęby.jj, 
Wódka francuska S .S  fo '°n 
Proszek fiakierski,
na kaszel i chrypkę.

Pomada tanninowa,
nie skutkujący przeciw wypadaniu włosów.

Creme de Vienne
I złr. 2 0  cnt.

H r a e i»  P o p o w
> rPf>. ro*. n a d w o rn i don/awcy.

Ponieważ od dłuższego czasu sprzedają różne surrogata za prawdziwą rosyjską 
herbatę karawanową, przeto w celu utrzymania dobrej sławy prawdziwej rosyjskiej her­
baty karawanowej i ochronienia Szan. Publiczności przed szkodą, urządziliśmy Jene­
ra ł ną a.Jencyę u pana

nek

.1. FROMM w OPAW IE (TToppau).
Naszą oryginalną herbatę karawanową, z której łyżeczka od kawy daje 10 szklą 

najlepszej herbaty, rozsyła tylko w naszem oryginał nem opakowaniu
w paczkach po V4 '/, 1 funt wagi rosyskiej
po cenie złr. 1‘80, 3-50, 6'50 w. a. ocloną i opłatnie 

wszędzie za zaliczką wraz ze sposobem gotowania je j na rosyjski sposób p. 3 .  From m  
w O p a w i e .  Prosimy więc wszystkie zamówienia adresować wyłącznie do wymienionej 
firmy w Opawie. (3026 6 -

słoik

Eucalyptus woda do ust Dra F a b e r a ,  
..................... I złr. 20 cnt.

Vlctorla-Ellxir hygienique™
woda do ust, flaszeczka I złr.

Dr Fabera Puritas mydło do list. I złr.

n r  I a n  f l i p  In  balsam brzozow y, uznanyu r Lcnyicid środek d]a och;ony ^
I złr. 50 cnt.

n f a ZpfeffIrm̂ leoi Ne5 tla 9 0  ?•’ m' eko Nestla zgęszcz. 45 c. Woda anaterynowa do ust, Poppa złr. 1'40. Dra Gólla proszek do potraw 84 c. 
n i c w i a r t  w Pa®ta na zęby po złr. 1'25 Polta pomada rezedowa po złr. 1'50 zawsze świeże na składzie. Wiedeń, papier gorczycowy 
L  l  Khuminb‘aa8ZH.nc.e C. Norweg, tran wątrobiany w. flaszka 40 c. Proszek Ninon do rąk 50 c. W inkelmayera eseneya 90 c., pomada
W i e l k i  skład perfum o V i  Kadzidj 0 .^Esterhazy złr 1-60 i 80 c Depilatorium złr. 2 60, 2 i 150. Apteczki podróż, i dom złr. 2'50 do 15
men L  do użytku le c z ^ L  i ' POmal - tp - ? leT sT  v. “? Pary 8 k ‘ch. Prawdz. herbata moskiewska 1  złr. V. tunta. Skład wszelkich instru-
mentow u u  y  k u  leczniczego t). enemki, wstrzykawki, bandaże najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innych artykułów to a le t

Polecam Szm . Publiczności leki w ocukrzonej formie mianowicie: chininę, kopaiwe, proszek Dowera, żelazo, tran ryb i, brom bali, rumbar- 
barum, dwuwęglan sody, magnezyę itp. po najtańszych cenach. Znane specyfiki w ‘farmacyi francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemie­

ckiej, szwajcarskiej i austryackiej zawsze na składzie. (3048-2-6)
gotówce lub za zaliczką i opuszczam kupcom hurtownym znaczny rabat. Cenniki darmo i opłatnie. " W

Skład w Krakowie u pp. W. Redyka apt. i K. Wiszniewskiego apt.

W ysyłam za opłatą

* ŚRODKI
weterynarskie

F r a n c i s z k a  J a n a  M w l z d y
w  K o rn eu b u rg .],

c .  h .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y .
= = « = _ „  (1925-6-6)

*C . k .  k o n c .  p r o s z e k  k o r n e u b u r g s k i  d l a  b y d ł a
dla koni, bydła rogatego i owiec; wypróbowany na mocy długole­
tniego doświadczenia w gruczołach, kolkach, braku apetytu, w krwa- 
wem udoju, na poprawienie mleka i wogóle we wszelkich chorobach 
organów oddychania i trawienia. — *C . k .  I i p r z y w t l .  p ł y n  
p r z y w r o t c z y  d l a  k o n i .  Bo użytku w zewnętrznych uszko­
dzeniach , gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, wykręceniach, szty­
wności ścięgien, w porażeniach kolan, bioder, krzyżów i łopatek, 
osłabieniu członków, sztywności mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 ct. —  
O s t r e  w c i e r a n i e  przeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwej 
kości itd., słoik 3 złr. w. a. — M a ś ć  n a  k o ń s k i e  k o p y t a ,  
i  puszka i  złr. 25 ct.—*  P r o s z e k  n a  k o p y t a  i s t r z a ł k ę  
k o p y t o w a ,  przeciw gniciu kopyt. Flaszka 70 ct.— * R a  r  III a  
p o ż y w n a  ' d l a  k o n i  i b y d ł a  r o g a t e g o  do szybkićj po­
mocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich temperamentu 
i podniesienia tuszy. Wielka skrzynka 6 złr., mała 3 złr., paczka 
30 ct. w. a. —  O l e j e k  p r z e c i w  l i s z a j o m  i  p a r c h o m  
n  p s ó w .  i  flaszka’ i  złr. 50 ct. — P i g u ł k i  p r z e c i w  r o ­
b a k o m  11 k o n i ,  puszka blasz. 1 złr. 60 cnt. — P i g u ł k i  
p r z e c i w  b i c a r n n c e  koni i bydła rogatego, 1 puszka blasz. 
1 złr. 60 ct. — P l l i s i C .  Pigułki rozwalniające dla koni, 1 puszka 
blasz. 2 złr. — T y n k t u r a  dla koni na stawy i ścięgna. 1 flaszka 
1 złr. 50 ct. — P i g u ł k i  d l a  p s ó w .  pudełko l  złr.— * P r o ­
s z e k  d l a  Ś w iń ,  przeciw zgorzelinie. Wielka paczka 1 złr. 26 ct.. 
mała 63 ct. — P r o s z e k  l e c z ą c y  d l a  d r o b i u ,  i  paczka 
50 ct. — L e k a r s t w o  p r z e c i w  b i e g u n c e  u  o w i e c .  
Paczka 70 ct. — W o d a  1U1 o c z y  przeciw wszelkim chorobom 
oczów zwierząt domowych. Flaszka 80 ct. —  Ż y w i c a  k w i e ­
c i s t a  przeciw niepłodności zwierząt domowych. Dla ogierów 60 
ct., klaczy 50 ct., byków 60 ct., krów 50 ct., owiec, kóz i świń 
50 ct. — * C . k .  u p r z y w .  p r o s z e k  o d w a n i a j ą c y  prze­
ciw zapowietrzeniu w stajniach, kloakach, zarazem kit do spajania 
soli nawozowćj i t. p. 1 paczka V2 kilo 15 ct.: V2 skrzyni 5 kilo 
1 złr. 40 c t , skrzynia 10 kilo 2 złr. 40 ct. — M a s c  n a  g r u ­
c z o ł y  i  w y m i o n a ,  przeciw gruczołom u koni, tudzież przeciw 
zapaleniom wymion u bydła i innych zwierząt domowych. Słoik 
1 złr. — * K i t  n a  k o p y t a  (sztuczne kopyto rogowe) laską 80 
ct. —  l l l l l l e  b a l s a  111 i q l i e  przeciw wewnętrznój chorobie uszów 
psów. Flaszka 2 złr. 25 ct. — P r o s z e k  S t r z a ł k o w y  prze­
ciw chorobie strzałkowej (zarazie strzałkowój). Flaszka 70 cnt. _
M a ś ć  n a  p a r c l l  k o ń s k i  przeciw chorobom koni i bydła. 
Słoik 1 złr. — B a l s a m  n a  r a n y  koni i bydła. Flasz. 1 złr. 25 ct.

Prawdziwe mają na sprzedaż:
w KRAKOWIE: Ed. Radler apt., F. Redyk apt, A. Siedlecki apt., F. Sobierajski 
apt., F. Stockmar apt., J. Trauczyński apt., K. Wiszniewski apt., M. Markie- 
birwicz apt., gł. skład M. Jawornicki. — We LWOWIE: gł. skład Piotr Miko- 
lasch apt., J. Beiser apt., Rucker apt., J. Pipes apt., A. Klepiński apt., Piotr 
Gailhof-r apt. — W BEŁZIE: A. Gross apt. — w BIAŁY: E. Keller apt., A. 
Reicherts Erben apt., Józef Klein — w BIELSKU: wdowa po Dr. Johanny apt. — 
w BOBRCE: Miedlaóski apt. — w BRODACH: Ed. Liszka apt., Ph. R Witosław- 
ski apt, M. Kulak apt. — w BRZEŻANACH: B. Dembiński apt, J. Hauaberg apt.— 
w BURSZTYNIE: Paweł Oswald apt. -  w CZERNIOWCACH: J. Golichowski apt., 
W. Alth apt. — w DROHOBYCZU: H. Blumenfeld apt. -  GRODEK: Aleks. 
Tomaszewski apt. -  w HUSIATYNIE: Witold Czerny apt. — w JAROSŁA­
WIU : Wiktor Rohm apt. — w JAWOROWIE: Wład. Lakowicz apt. — w KOŁO­
MYI: J. Sidorowicz apt., Edward Stenzel apt. — w LIPNIKACH: Aug. Fuchs 
apt. — w MILÓWCE Ch. Quirini apt. w NADWORNY: W. Dziembowski apt.— 
w NOWYM-SACZU: W. Fdipek: apt. — w OBERTYNIE : Michałowski apt.— 
w PRZEMYŚLU: Lud. Nahlik apt, F. Maszewski apt., — w PRZEMYŚLA­
NACH : Baranowski apt. — w FODHAJCACH: A. ICaczkiewicz apt. — w POLS. 
OSTRAWIE: Putze apt., Przeworski apt.. Świtalski apt. — w SAMBORZE: C. 
M. Caesar aptekarz — w SĘDZISZOWIE: J- Miszewski aptekarz — w STA­
NISŁAWOWIE: Albert Amirowicz aptekarz. Jan Makura aptek. — w STRY­
JU: J. Zegarski aptek. — w SUCZAWIE: K. Kaczewski aptek. — w SZCZU- 
ROWY: W. Hainz aptekarz — w TARNOPOLU: F. Jamrogiewicz aptekarz, 
H. Kohane apt. — w TARNOWIE: L. Chodacki apt, F. R. Leszczyński apt., 
E. Rank apt., Ed. Ried apt., — w USTRZYKACH: Jul. Riedl apt., Woini- 
łów Ernest, Stieber apt. — w ZBOROWIE: Teofil Radolewicz apt. — w ŻY- 
DACZOWIE: M. Berdasz apt., — w ŻÓŁKWI: Adal. Dadlec ape. — w ŻYW­

CU: Hecko & Golecki apt. — w ŻURAWNIE: W. Tomaszewski apt.
Gwiazdką * oznaczone preparata są do nabycia:

w BIAŁY: J. Koaus. — w BOCHNI: pp. Niedzielski, J. A. Rutkiewicz, J. Mi­
chnik. — w BRZEŻANACH: B. Fadcnhecht. — w BUCZACZU: L. Neumann. — 
w CHOROSTKOWIE: J. Katz. — w CZERNIOWCACH: J. Schnirsch. — w ROS­
SOWIE: Stanisław Bursa. — w KRASNY: J. J. Knapfelmacher. — w LEŻAJ­
SKU: C. Striżowa. — w MYŚLENICACH: Moses Gutmann, B. Schongut. — 
w NOWYM-SĄCZU: R- Jakubowski, Kosterkiewicza spadkobiercy. — w NIŻ- 
NOWIE: Franc. Kraus. — w PODWOŁOCZYSKĄCH: Gustaw Morawetz. — 
w POMORZANACH: Manaczyński. — w PRZEMYŚLU: F. Gajdeczka, Edward 
Machalski. — w RZESZOWIE: J. Scheitter & Comp. — w STANISŁAWOWIE: 
A. Beill. — w STRYJU: D. J. Nussenblatt & Comp. — w TARNOWIE: W. 
Mtlldner St Comp., A. Wielogórski. — w UŚCIU BISKUPIEM: Mojżesz Auerbach.

T* Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągi ąć mogę do sądowego ukarania,
e t r z j m a  wynagrodzeni® do try s o k c ś o i 800 zlr.
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KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 

hipotecznego we Lwowie
I Filie tegoż w Krakowie, Czernlow- 

cach i Tarnopola
sprzedają po kursie dziennym 

now o w y d a w a n e

51 listy hipoteczne
Listy te według praw a z dnia l  lipca 1868 r. Dz. P . P. 

X X X V III Nr. 93 i najn. p o s t z dnia 17 grudnia 1871 r., mogą 
być użyte do lokowania kapitałów  funduszowych, pupilam ych, 
kaucyj m ałżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów.

(Przedruk nie będzie płacony). (3097-19-)

Nouveautes en tons genres Classiques.
A h n n n o m o n ł  ^ tous ês ócrits póriodiąues et journaux Scientifiques 
H M U IIIiG illG Ili allemands et ćtrangers.

Souscription aux ouvrages nouveaux.
P n m m i ę ę i n n ę  P0Ur 1 AUemagne, la Frauce, 1’Angleterre, 1’Italie et le 
U U IIM IIIoolU llo  I10r(j <je 1’Europe, óxecutćes avec la p i l i *  g r a i l d e

f X a c t l t l l d e .  (3353 3-5)
Fr. 0 .  S in ten is ,  l ib ra ir ie  J. e t  R. a Vienne, H e r r e n g a s s e  5  (Palais Wilczek).

W I L I I F I , ? !  F E M Z
w Krakowie, naprzeciw' kościółka św. Wojciecha.

Ponieważ Szanowna Publiczność była 
i jest zawsze życzliwa i łaskawa na mój 
magazyn, korzystam z czasu świąteczne­
go. aby zawiadomić, źe sprowadziłem ze 
wszystkich części świata bardzo wiele pię­
knych i użytecznych rzeczy na podarunki, 
jak również zabawki, po nizkich cenach, 
bo nikt takiego wyboru nie ma jak ja, i ta­
kowe Szanownej Publiczności polecam.

______________  (3344 5-5) __________________

€. k. u p r z . zn a k  o ch ro n n y . I§ P a ry żu  1878  r. o d znaczana . (Mwsninjąco - antineptyczny środek konserwujący i 
zapobiegawczy do higienicznego pielęgnowaniu ust 
i środek ochronny przeciw zaraźliwemu wpływowi 
przez Or. f .  XI. F A B E R A  w W iedniu przyboczne­

go dentystę i. p. Cesarza Meksykańskiego.

Eucalyptus esencya do ust usuwa natychm iast j nazaw sze w szelką niem iłą woń z u st; je s t  niezaw odnym  środkiem  przeciw  bólowi zębów sp ru ch n ia ły eh : odśw ieża grunto- 
pokojach gdzie  są  chorzy, napełnia j e  odśw ieżającym  zapachem  Ces. rosyjski rząd w prow adził esencyę do ust „Eucalyptus** w publicznych szpitalach, jak o  
iający pokoje  osób chorych i j a k o  środek leczniczy w pasoży tnych  dolegliwościach ust i krtani, .jtfgr Cena flakonu 1 złr. 80 cent. w. a.

Do nabycia we w szystkich znacznych ap tekach i składach pachnideł państw a austr.w ęg. i zagranicy. Główny skład ma FELIKS GRIENSTEIDL, Wien, I, Sonnenfelsgasse Nr. 7. 
W e w szystkich m oich składach je s t  także zawsze do nabycia Hr. C. XI. Fabera oddawna słynne, ju ż  w r. 1862 w L ondynie  wielkim  medalem  odznaczone, c. k. uprs

EDCfl LYPTUS-mUND-ESSElZ,
Eucalyptus esencya do ust usuwa natychm iast i nazaw sze w szelką niem iłą woń z u st; je s t  niezawodi 

wnie pow ietrze w pokojach gdzie  są  chorzy, napełnia j e  odśw ieżającym  zapachem  C e s .  rosyjski rząd wprowadzi
środek odwaniający pokoje  osób chorych i jako środek leczniczy w pasoży tnych  dolegliwościach ust i krtani. ąHfr Cena flakonu 1 »łr. 80 cent. w. a.

. . .  Y » „U : clrlaHoph na/thiliHoł noństn...   i.______ ? _    r  ‘

WY IM. O do UST
talski, K. W iszniew ski ap t., Skórczew ski

, I * I I t l T A .* i “  do h igienicznego p ielęgnow ania ust i konserwow ania zębów. — S k ład y  m ają : 
zewski i Polakiewicz, Józef T rauezyński apt., Józef Rudnicki, A. Siedlecki apt., W . Fenz, F.

E E M M 1

w W IED N IU  Eilip Yeusteln.— w KRAKOW IE J  Zapia . 
Br. Hahn i J .  C zynciel. (1265-2 J-25) |

Kapitalistom, prywatnym i spekulantom giełdowym, kasom oszczędności,urzędom kasowym,
w ogóle wszystkim, którzy zbierają majątek., chcą go korzystnie ulokow ać i pom nożyć, polecam y najgoręcej pismo finansowe wychodzące obecnie

piąty rok, odznaczone na kilku w ystaw ach dyplom em  uznania, z ło tem ! i srebrnem i medalami

DER KAFITAL3ST

Dla dzieci. N a  G w i a z d k ę . Dla młodzieży.
P f l  «  w kolorow . o b ra z k .  k ró l .  po lsk . i s ła w n .  ludzi
l U  § z wielkiemi literami i krótk. histor. opowiadaniami.

1’̂  G ulliw era  Podróż do krainy Liliputów z 6 wielk. kolor, rycin, in 4o. 
£ Robinson  Kruzoe według Defoe z 6  wielk. kolor, ryciu in 4o. 
o C hrono log ia  królów polskich z 39 wizerunkami, 
o G ra jn e r t .  Obrązki histor. z życia Polaków i Polek z kolor. obr.

■» P am ię tn ik i  młodej panienki.
W sp o m n ien ia  z podróży młodej panienki. 

ł — S iem iń sk i .  Wieczory pod Lipą, 10 wydanie z roku 1873 r 
Z ł i .  J  Z m iłu j  s ię  n ad  nam i. Książęczka do modlenia dla m W zieży. 

J a c h o w ic z a  Bajki i powiastki z ‘24 rycinami kartonowemi. I złr. 5 0  cnt. 
Cooper .  Poszukiwacz barci. Przygody osadników zachodniej Ameryki z 6 

kolorow. rycinami, bogato oprawne 2 złr.
N a jn o w s z a  p od róż  do b ie g u n a  pó łn o cn eg o  i pobyt w krainie lodowców, 

z 8 chromolitogr. I złr. 5 0  e., bogato oprawne 2 złr. 
P o w in s z o w a n ia  noworoczne, na imieniny i t. d. 3 5  cnt.

Nadsyłający należytość wprost do wydawcy J. Ml. I I i i i im
b i a l i  a  w K rakow ie  otrzymuje dzieło f r a n c o .  (3333-2-4)W o d a  1 P u d r y  d o  Z ę b ó w

Dra PIERRE
Z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A R Y Ż U ,  

8 , n a  P l a c u  O p e ry  w  P a r y ż u .
Dostać można we w szystkich składach fryzyersko-perukarskich.

■ M EDAL ZA SŁU G I przyznany D o k l o r o w l  P I  E It i t  i . na

I wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom
toaletowym do zębów. ,i9i7 25-)

Informationsblatt flir Private finanziellen Angelegenheitenmiui  iiictiiuiiduictu mi  i i i v c u g  i m a i i t i c i i c i i  H i iy e i e y c i m c i i c i i .

To pismo fachowe wychodzące raz na tydzień (w sobotę wieczór 12—16 stron) nakładem domu bankow ego J. K ohn A  Co., odznacza się przed wszelkiemi 
innemi podobnemi tygodnikami obfitą treścią, jasnem . facliowem  i poglądoweni omówieniem wszelkich zdarzeń na polu finansowem i czynników mają­

cych wpływ na kursa.

T R E N C:
K nrp^nnnrlpnrvfl Rprlflkrvi W te.i rubryce udziela Redakcya każdemu zapytującemu dok ładn e objaśnienie 1 sum ienną radę
l»ul OOjJUllUCIIbjtt llCUdiYbjl. we WgZeikich sprawach finansowych i giełdowych, o zyskownych lokacyach kapitałów, polecenia godnych ope- 

racyach zamiany, o knrsie, wartości, widokach i możności spekulacyi wszelkich papierów wartościowych notowanych w urzędowym kursblacie, tudzież o wszelkich w ży­
ciu codziennem, zachodzących kwestyach handlowych i finansowych. <r Dom bankowy .1. K ohn A Co.. zostający z nami w stosunku wypłacił w ciągu ostatniego 
roku s tkl tysięcy  złr., jako zysk czytelnikom pisma Kapitalist.

P r 7 P n l a r ł  n i p ł r ł n u / u  êrn rn’e.iscu omawiane są finansowe zdarzenia z ubiegłego tygodnia, konstelacya wszelkich europejskich targów efektów,
• I fcC yltJII y i C l U U W j .  w bardzo dokładny sposób a zarazem czynione są wnioski o przyszłej sytuacja giełdy i możebnych mchach kursów. Bo­

gate doświadczenie, którem rozporządza redakcya na tern polu, tudzież zaufane stosunki z dotyczącymi sferami finansowemi czynią nasze tygodniow e spraw o­
zdania zaufanym  przewodnikiem  dla wszystkich interesowanych ruchem kursu wartości giełdowych.

Niezawodne z doskon ałych  źród eł czerpane popularne i pod każdym względem samoistne i niezawisłe 
sprawozdanie o rozwijaniu się dawniejszych, nowszych lub świeżo powstających przedsiębiorstwach, o ruchach 
targu pieniężnego i efektów, o now ych em isyaeh ze strony państwa lub towarzystw prywatnych, ta­
bele zyskow ności. spraw ozdania o walnych zrrom adzeniacli. w yp ła ty  kupunów . 
omówienie tak zwanych egzotycznych  papierów w artościow ych , w ykazów  w ylosow ali 
itp. itp.

Oprócz tego podaje nasze pismo seryę zajm ujących artyk u łów  o targu lokaeyj (cenne w skazów ki dla każdego kapitalisty .
0 sytuacyi i przyszłości specyalnycb gałęzi przemysłowych i podaje czytelnikom wskazówkę do wyzyskania sposobem racjonalnym w rozmaity sposób wykazujące sie

anom alie kurscetlu. r r ri z c z « G ; o l n » i r
1 cenne wzbogacenie naszego pisma tworzą wydawane przez nas, dotychozas’ wieeej niż w 3 0 0 . 0 0 0  egzempl. rozszerzone

W iadom ości brukow e.
W iadom ości kolejow e i transportow e. 
Gwarectwa górn icze.
Tow arzystw a budowlane.
Alotatki finansow e.
Targ pieniężny.

*cśr
aptekarza

euroxylm:
Jul. Herbabnego w

t a b  e I e e f  e h  t ó w
tabelaryczne omówienie w s z e lk ic h  z osobna danych, mających styczność z wszystkiemi publicznemi papierami wartościowemi w Austryi-Węgrzech. (Wysokość kapitałów 
akcyj i akcyj pierwszeństwa, planu umorzenia, odsetkowania. wysokość zapłaconych dywidend, zmiany kursu, widoki i zyskownej każdej kategoryi efektów z osobna.

Tabela A 
Tabela II 
Tabela € 
Tabela n  
Tabela E

p i e r w -r  akcj e kolejowe i 
szeństwa 

losy anstryncko-węgier- 
siiie . 

flisty  zastawne i 
eye hipoteczne.

o b l i ^ f ) .

banki.
przedsiębiorstwa prze 
m ysłow e.

(3279-2-3)
(Waszym abonentom  rocznym

Zamierzamy właśnie wymienione tutaj roboty, które nam tak ze strony prywatnych, jak też dzien­
nikarstwa krajowego i zagranicznego liczne uznania przyniosły, i dzisiaj prawie w każdem biurze 
się znajdują, zebrać razem ku zaciągnięciu najśw ieższych dat autentycznych  i zrobieniu 
najdokładniejszych  poprawek w broszurę

Commentar zum amtlichen Cursblatte der Wiener Bdrse.
i Dziełko to wzbogacone wielu innemi cennemi materyałami ja k : pożyczki państwowe, krajowe, miejskie 
’ i inne publiczne, ubezpieczenia, wykazy ciągnień, wykazy niepodniesionych wygranych, bilanse najzna­

komitszych kas oszczędności, statuta Banku Austryacko-Węgierskiego i najznaczniejszych zakładów 
eskontowych, ustwa giełdowa, statuta giełdy wiedeńskiej, porządek itp. polecamy Szan. Czytelnikom 
za bardzo skromną cenę 1 złr. w. a. 

dostarczam y tą maJacą w yjść broszurę lub pow yższe 5 tabel efektów  na zadanie

I

S z y b k ie  u ś m ie r z e n ie  i  u s u n ie c ie

n a js i ln ie j s z y c h  ho lów  g o śćco w y ch ,
v*Nzeik irb  b ó l ó w  r e m i t a t i  < z n y c h  i n e r w o w y m

ogólnego osłab ien ia  mięśni, d rżen ia ,  tudzież  częściow ego o s łab ien ia  lub sztywności  c z ło n ­
ków i pow stających p rzy  zm ianie pow ietrza bólów w zabliźnionych ranach ,  częściow ego 
porażen ia  itd . spraw ia ju ż  k ilka  w cierań w yrab ianego  z leczniczych ziół alpejskich  ogóln ie  

jako  za na jlepszy uznanego ból k o jącego  ś rodka  wyciągu roś l innego

- s s a

“ £ 3 8
Wiedniu

I i  7 .  I  ł  I  I  .1
W ielm ożny Pan  Ju l iusz  H arbabny  a p te k a rz  w Wiedniu. 

Pańsk i Neuroxylin  dz ia ła  d o sk o n a le  w c ie rp ien iach  g o ść c o ­
wych, d latego  też  polecam  gorąco moim sąsiadom  i upraszam  znów 
za zaliczką  a 2 flaszki silniejszego gatunku .

R abensburg , 21 czerw ca 1881. Paweł Tomek, p ryw atny .

Poniew aż przysłany  mi p rzez  Pana Neuroxylin  d z ia ła ł  szybko 
i b a rd zo  sku teozn ie ,  p rzeto  poleciłem  go w ielu innym  cierpiącym  
i p roszę znowu o szy b k ie  posłanie  3 flaszek siln iejszego gatunku. 

N iederalpl pod M iirzsteg, 20 m arca 1881.
Cecylia  Gam sjdger,  restaura torka . 

P rzyjm ij Pan moje p odziękow anie  za Pańskie  d o sk o n a łe  lekarstw o Neuroxalin ,  k tó re  
m nie zupełnie w yleczyło n ie ty lko  z silnych bólów nerwowyoh, ale także z reumatyzm u i 
bolu  głowy i zębów. T akże  innym  osobom  pom ógł szybko Pańsk i N euroxylin  (zamówienie) 

A ltp sk a  (N eupaka) w Czechach 28 lipca 1881. F ra n c is ze k  Nebesky.

Proszę ponow nie o 2 flaszki w yciągu Neuroxylin  siln iejszego gatunku , gdyż w gośćcu 
rzeczyw iście d o sk o n a le  sku tku je.

Pom eisl, 17 k w ie tn ia  1881. Jó z e f  S au e rs te in .
Cena« 1 flaszka (zielono opakow .) 1 złr. 1 flaszka ailniejtiz. gatunku (czerw  

opak.) na gościec, reumatyzm i porażenia złr. 1*80 p ocztą  20 c. w ięcej za opak '
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN. APOTHEKE ,.ZUR 

BARMHERZIGKEIT“ J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90.
SKŁADY; w K R A K O W IE  ma E. S tockm ar apt.: we L W O W IE  Z. R ucker apt. .p o d  

srebrnym  Orłem* i P . M ikplarz a p t.;  w B IA Ł Y  E. K eler i A. R e ich ert; w BORSZCZOW IE 
M. N iem czew ski; w BRZEZAN ACH B. Dem biński a p t;  w CZF.RNIOW CACH G olirh o w sk i; 
w’ DROHOBYCZU L. D obrzyniecki ap t.: w GURAHUMORA E. B o teza t; w JA R O SŁ A W IU  
J .  R o h m ; w KIM POLUNG F. F ritsch  ; w KOŁOMYI J .  S ido row icz ; w K R Y N IC Y  H. N itrib it; 
w M IELCU A. Paw likow ski; w M ILÓW CE M. Quirini; w RADYM NIE A. K arpiński: w SA- 

GORZE Sub inow icz ; w ŚW IĄ T Y N IE  F. N iem czew ski: w SU CZA W IE N. K araezew ski:DOGORZE Sub inow icz : w ŚW IĄ T Y N IE  F. N iem czew ski; w SU CZA W IE
w ST A N ISŁ A W O W IE  A. B eil; w USTRZY K A CH  J .  Riedl. (3066-3-8)

darmo i opłatnio.
„Ha pitni 1st** podał w ostatnim  roczniku m nóstwo rozmaitychnołatek i uw znlędnił, ki ej i f-railecko-Hiiflncliski^j, za naszą pozycyę polecającą  ostrożność przed i podczas 

w rozleg ły  sposób życzenia i in te resa  swych abonentów . Pow italiśm y z a ł o ż e n i e  I . f t n d e r b a n k  : ruchliwych dni z powodu kw esty i o Dulcigno. podczas zam ordow ania cara w P e tersb u rg u , ogólne- 
jako zdarzenie dziejow e bardzo  w ielkićj doniosości. Nasze w tedy oddzielnie w yszłe a rty k u ły  „Kinst go europejskiego braku  pieniędzy i ostatn ich  niepokojących w ypadków  paryskich  otrzym aliśm y
■ ■nil iofwfśś 1 . I M >1 <1 o B-fl U uli ...  1 ~1.. JorfiStłf*!! fil X .  Nsł97.A niemo rtnlnl/. rrn  o l e A m r  n<1517Y7t‘ll O'/vf pl l l l l t  Aw ? lrll Onłr.TiT li/lTllO nnd’/i r»L nwronio i nnnanlA 7     l l _     1■ind jetźt“ i „Łiinilerbank“ sprzedano w wielu tysiacacli e-*. Nasze pism o zajęło  
now isko przeciw  w planie będącem u pom nożeniu kap ita łów  jlnglolmnkn p rzez sprow adzenie 
francuskich środków  i p rorokow ało  tem u zakładow i mimo znanych szkód p rzy  kom pletnej reorga- 
nizacyi rady zawiadowczej lepszą przyszłość. A kcye spadłe w tedy na 100, n o tu ją  dziś 154! W  zna­
nej zamieizce kolei północnej utrzym aliśm y mimo licznych przeciw nych n o ta t dzienników  
i naw ału przeciw nych b ro szu r zdanie, że spadek  ku rsu  nie je s t  um otyw ow anym  i że znnezne 
polepszenie nastąpić  musi. Akcye kolei Północnej podniosły się z l!Mo tlo 
8400! Ze szczególniejszą uw agą śledziło nasze pism o sytuucyę targu realności i p rzep o ­
wiedziało znaczne polepszenie wartości hmlynków. k tó re  poczęści ju ż  nastąp iło  i co­
dziennie w zrasta. W ielu niesłusznie zaniedbanym  efektom  lokacyjnym  i spekulacyjnym  pom ogliśm y 
przez ciągłe n o ta tk i na dobrej podstaw ie do upraw nionego k u rsu  i w tym  w zględzie p rzypom i­
nam y akcye ol*n zakładów pożyczania wagonów cegielni Ilrascliego. lirowa- 
rn i.esing. falirykl broni. Anglobankn, czeskiego zakładu kredyt, zieinsk..
anstryack. zakładu kredyt, ziemsk., banku depozytowego, czeskiego Ilnionu, .......
w-ęgier. złota rentę, w-ęgier. pożyczkę kolejowa, akcye świeższych kolei i uw age kasom oszczędności 
akcye pierwszeństwa, p rzy  k tó ry ch to  papierach należy  zapisać zw yżkę ku rsu  20—50 złr. 
i w ięcej. Przew idyw aliśm y zawczasu ogromne zwyżki kursu akcyj kredytowych 
kolei Państwowej, lombardów, czeskich kolei (szczegółow o E lbethal, Północno- 
zachodu. i D ux-B odenbach) ostrzegaliśm y jed n a k  także  p rzed  przekroczeniam i i staraliśm y się 
ciągle  i skutecznie  do sprow adzen ia  ich do właściwej m iary. W  sk u te k  naszych jasnych , facho­
wych i bezstronnych p rzed ło żeń  w- spraw ach kolei szlązkiej granicznej, 1’riisko-S»uv-

zo stro n y  naszych czy teln ików  i k lien tów  liczne podziękow ania  i uznanie. Z szczególnem  za do 
woleniem m ożem y się p o patrzeć  na naszą  obfitą  i najlepszym  sk u tk iem  uw ieńczoną czynność dzien­
nikow ą ze względu na targ lokaeyj, na ciągłe zw racanie uwagi na  nienmotywowane 
spadki kursów i różnice kursów akcyi pierwszeństwa i listów  zastaw nych, na om ó­
wienie korzystnych operacyi zamiany, których  przeprow adzen ie  w k ró tk im  czasie zawsze 
opłaciło się praw ie poilwojeniem kapitału? z zadow oleniem  m ożem y zwrócić nasz w zrok 
na nasze przez wiele dzienników7 pow tórzone .. 'o rg ie  i chemie Studien fiber den I, o s - 
marki.** na nasze zdanie tym czasem  spełnione przez fa k ta  o wszelkich na  tern polu w yszłe no 

io-fśi i iw fltawić S0D16 ŚwiftdPY*fwD n/»7.VDiliKmVf naSTVm f»TVłAlr»itnm ninmaluwre em isye i w ystawić sobie św iadectw o, że uczyniliśm y naszym  czytelnikom  niem ałą p rzy słu g ę  
przez ocenienia dywidend c z e rp a n e *  pewnych źródeł, przez regularne statystycz­
ne tabele o dochodach ruchu naszych kolei i połączone z tem  praktyczne na­
stępstwa przez jasne i popularne om ówionie interesu premiowego. Obok rozpraw 
dotycz, finansów7 państwa sprawosdań ze żniw- i wywozu i tysiącznych innych 
artyku łów  i no tatek  dotyczących życie gospodarczo-narodow e i handlow e, pośw ięcono szczegółow ą 
uwage kasom oszczędności i towarzystwom ubezpieczeń tudzież  po trzebnym  na tem 
polu odpow iednim  w ym aganiom  reform om . N akoniec w spom nieć należy  o stw orzonej w naszem  
piśm ie i bardzo ko rzystn ie  w ypróbow anej form ie spekulacyjnej „operacye pod naszym kie­
runkiem** (interesa konsoreyalne). Znacznie w iększa część naszej k lien te li p rzy ję ła  z upodoba­
niem tą  form ę; w ygrane, k tó re  b y ły  do w ypłacenia, doszły  do k ilk u  stu tysięcy złr. — obfity 
tysiąckrotny z j sk za m ałą (kw otę prćnnmćracyjną !

Prenumerata na pismo
W Wiedniu i w kraju

Der Kapitalist
z  o p ł a tn ą  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą

ra fo  r o c z n i e ................................................................................4 x łr . 5 0  cent.
p ó łroczn ie   ................................................................® « 4 0  „

w ynosi: 
za granice

z  o p ła tn ą  p r z e s y łk ą
c a ł o r o c z n i e ...........................................................................& z łr . SO cent.
p ó łr o c z n ie .................................................................................8 „  — „

Nraf na próbę darmo i opłatnie. J0Ł
Redakcya 1 Admlnlstracya

w Wiedniu, Stadt Kohlmarkt 6.

Od d a n a  wypróbowanym doskonal]! środkiem prseciw
gośćcowi, reumatyzmowi 
i cierpieniom nerwowym

j e s t

Płyn gośćcowy
F r a n c i s z k a  J a n a  k w l z d y

c. k. nadwornego dostawcy,

1 =  ©ć  i  czach  ły d e k ) ,  bó lach  n er tco tr i/c /i. g p u ch n ien ia ch  p m rx fa -  
u z  d łu g o trw a ły c h  o p a s y w a ń , szc zeg ó ln ie j ta k ie  do
© w zm o cn ien ia  p r z e d  i p o  p r zy w ró c e n iu  s il  p o  w ie lk ich  t r u ­

dach , d łu g ic h  m a rsza c h  i  t. p., tu d z ie ż  w p o d e sz łe j s ta ro śc i w n a d -
ch odzącem  osłab ien iu .

Praw dziwy do nabycia w następnych sk ład ac h :
w K ir a k o w ie  główny sk ład : u M. Jaw orn ick iego , c.ęŚM O sy: u E- 
Radlera apt , W. Redyka apt., F . Stockmara apt., F . Sobieiajekiego a xt., 
K. W iszniewskiego ap t., M arkiewicza apt. i A. Siedleckiego apt., — we 
L w o w ie  huitovinie: u P. M ikolascha apt., częściowo: u J . B tiscra  
apt., H. Blumenfelda apt., R. Krzyżanow skiego apt., J .  F ip tsa  a j.t,  Z. Ku- 
c ie ra  apt. i A. sh lepińskiego apt ,  — w B i a ł y  u E  K*Lr-. apt., A.
.ŁUicbe ta spadkobiercy apt., — w B o c l in t  u F. R s»a apt.,— w F r y ­
s z t a k u  u H. Haniewskiego aPt.. — w J a r o s ł a w i u  u *. Rekma 
apt., — w J a ś l e  u Jóm  fś Steinhausa apt. — w M ly ś le n fc a c h  u M. 
Guttmanna — w N o w y m  S ą c z u  u w. Filipka apt, — u P r z e ­
m y ś lu  U L. Nahlika apt., — w R z e s z o w i e  u J . Schaittera i 
spół., —  w S e n d z i s z o w i e  u J . Mizerskiego apt., — w S t a n f -  
S ł a w o w l e  U Al. Amierowicza, Al. Beila apt. i J . Macury apt., — 
w T a r n o w i e  u W. MtUdnera i Sp.. F. W.elogórskiego apt., A. Ranka 
apt, J . Rieda apt i L. Chodaękiego apt, — w W o jn ic z u  u K. No- 

dzyńskiego, —  w Z j W C U  u A. Blumenthala apt.
G łłó w n y  s k ł a d  u t r z y m u je  a p t e k a r z  o b w o d o w y

w  U o r n e u b u r g n .
C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a.

Prócz tego znajdują się składy prawie we wszystkich główniejszych aptekach 
w państwie austryacko - węgierskim. (2721-2-2)



OZAB i  Soboty 24 Grudni* 1881,

Oryuinalne Singera maszyny do szycia.
I  ■ w  i 1   -  ̂  .sra d ni'70rl . wr K linlr A

z nowemi sam od zia ła jąccm i aparatami 
i nowemi zupełnie, cicho pracującemi, 
żadnemu zużyciu nicpodlegającemi pod­
stawami na kółkach, są najdoskonal- 
szemi i najlepiej działającemi maszyna­
mi do szycia tak dla użytku rodzinnego 
jak dla wszelkich przemysłowych ce­
lów i dlatego nadają się szczególniej

j 'ko

praktyczne 

P O D A H U N K I
na

i i i as

Dotychczasowa sprzedaż blizko c z t e ­
r e c h  m i l i o n ó w  o r y g i n a l n y c h  
S i n g e r a  m a s z y n  do s z y c i a  —  
dowodzi więc najlepiej ich zalety przed 
wszelkie mi innemi wyrobami. Sprzedaż 
na tygodniowe spłaty po 1 z l r .  w. a* 
bez żadnego podwyższenia ceny. Nauka 
szycia na maszynie darmo. Zupełne po­

ręczenie. (3237-4 4)

The Singer Manufacturing Company New-York w Krakowie ul. Floryaiiska 34.
NA G W IA Z D K Ę !

Najtańsza a  piękna k s i a s e c a k a  do .
nabożeństwa dla dzieci p. n. IS>

M Ó D L C I E  S I Ę  D Z I E C I !  '
w eleganckich I trwałych oprawach 

po 80, lO i SO cut..
w yszła  nakładem  (3173-5-6)

K SIĘG ARNI KATOLICKIEJ 
Dra WŁ M ilko wskiego w  Krakowie

KSIĘGAKNIA *
I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie
otrzymała:

S t r a n s  J.  K u ss  H ’a lzo r  nach
Mo.iven der Operette Der lustige Krieg. 
Cena 1 złr. (3355-1-2)

Wydawnictwa ludowe X. O Hołyfiskiego 
i B. Kalickiego 

Najstarsze i najtańsze pisma ludowe
„Cliata“i„Wowiny“

rocznik  X III.
Wydiwane aą co tydzień, w objętości 

arkusza druku, z kń i e m roku stanowią 
dwa sporo ton?. Prenioaerutmrowie cało­
roczni otrzymują b:zpł.tnie 10 arkusz)wy 
Kalendarz inlormicyjny.

Prenumerata na oba pisma z przdyłką 
pocztową:

c a ło r o c z n ie  z łr .  2 c. 5 0  
p ó łr o c z n ie  z łr .  1 e. 3 5  

Ojoby zajmujące się zbieraniem prenu­
meraty i upowszechnianiem pisemek otrzy­
mują 20% rabatu. (3357 1-10)

Redakcya i administracya: I ,  av ó  w . 
p la c  B e r n a r d y ń sk i Hr. 7.

O głoszenie.
L. goi ^    (33CC-1 2)

Arcybractwo M iłosierdzia i Banku 
pobożnego u ch w ałą  sw ą  na p osiedze  
niu w dniu 2  grudnia odbytem  za  
padła, postanow iło  udzie lić w r. b 
stypendya z fundacyi ś. p. B iskupa  
L udw ika Ł ęto w sk ieg o  trzem czela ­
dnikom, chcącym  s ię  k szta łc ić  w sw o- 
jem  rzem iośle za granicą.

Podania o rzeczone stypendya w in­
ny być w niesione do Śekretaryatu  
A rcybractw a {najdalej do dnia l5 g o  
marca 1 8 8 2  r.

O warunkach w ym aganych  pom ie- 
nionego styp en d yu m , zaw iadom ieni 
zosta li Szanow . Przełożeni cechów  : 
k o w a lsk ieg o , ślusarsk iego , brązow ni- 
ek iego , c ies ie lsk ieg o , sto la isk ieg o , to­
k arsk iego , m urarskiego, kam ieniar­
sk iego , sn ycersk iego  i garn carsk iego  
w K rakow ie, do których czeladnik  
w łaściw ego  rzem iosła, ub iegający  śię  
o w yż w yrażone stypendyum , po in* 
form acyę zg ło s ić  s ię  w inien.

K ra k ó w , dnia 2 grudnia 1881  r. 
Starszy Arcybiac. Hieronim Ciechanowski. 

Sekretarz: Ignacy Tomaszek.

|  Z acięta , zwjcięitfo!
JU Ż  w DRUGIEM C IĄG NIENIU W Y ­

G RA ŁEM  w edle instrukcyi gry  badacza 
p rofesora  RUD OLFA ORLICE, M ATEM A­
T Y K A  w W E S T E N D  BERLIN

K a w i a r n i a  d o  s p r z e d a n i a .
^  Z powodu dłuższej słabości mam

. l i ______i 1ro.

C. k. uprzyw. galic. akcyjny
Bank hipoteczny.

Płatne dnia 1 marca 1882 roku 
w ylosow ane

6° o Listy hipoteczne
i

kupony L is tó w  h ipo tecznych
w yp łaca

KASA GŁÓWNA ZAKŁADU .
WE LWOWIE

za  p o t r a c e n i e m  
tylko -1°„ eskontu.

L w ów  21 grudnia 1881  r. (3 3 5 8 -1 -1 5 )

(Przedruk nie bidzie płacony). D y i'O k c y il.

Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut muzycznych  
i ekspedycya pism peryodycznych

i .  A .  K r z j  ż a n © w s f c [ i e 8 ' o
W K R A K O W I E

na w sz y s tk ie  czasop ism a k r a jo w e  i z a g r a n i­
czne . zaręczając swoim  prenumeratom za ś c i s ł ą  i s z y b k ą

ek sp ed ycyę takow ych.

^  M n P iA iio7rll#0 poleca powyższa księgarnia wielki 
<4P Via. uW IC U illU J wybór książek ozdobnie oprawnych

w językach polskim, niemieckim i francuskim. [3078-7-10]

Ciągnienie 12, 13 i 14 stycznia 1882 r.
■■■■■■

O statnia K . O I jO \ S H lA  O statnia

loterya budowy katedry
(1372 premij pieniężnych)

GŁÓWNA wygrana 75,000 marek gotówką.
liOSy o ry g in a ln e  po złr. 2, tak że w m arkach listow ych , 
poleca  i rozsy ła  o ile  zap as starczy  (3 3 9 8 -1 -4 )

K A R O L  H E I N T Z E ,  dom bankowy i loteryjny
w  B e r lin ie  W ., 3  U nter den  IJn iten  3.

4

zamiar sprzedać z wolnej ręki ka­
wiarnię, istn iejącą od 8 lat w  K r z j-  
sztoforach, w  głów nym  R y n k u  w  
K rakow ie. B liższa  w iadom ość na 
m iejscu. (2 9 3 3 -1 6 -)

S. R eh m an .
przyjm uje

m
>ł<z: n

Strucle, Torty i Ciasta
oraz widni wybór g u s t o w n i e  

wykonanych
Cukrów na drzewka

po bardzo nisk ih cenach, poleca 
cukiernia p. d firmą 3375 4 4) 

J o z e f  Ł e t s c l i e r  
w K rakow ie,  Rynek główny, ° b o k  
handlu  Wgo A. S c h u l t z a  „ p o d  

trzem a gwiazdami**._______

Na każde św ięta przy jm uje obstałunki 
na to rty , strucle, c iasta  i t. p, &

Już d n ia  14  s tyczn ia
trzecie ciągnienie 3% książgcych \

Losów Serbskich
z ro k u  1881 po 100 franków  w zlocie. 

Każdorazowa wygranaRocznie pięć j 
c ią g n ień :

14 czcnrca I frankÓW 1 0 0 , 0 0 0  w złocie.
14 sierpnia

Los
przynosi

odsetek

   .  | N a j m n i e j s z a  w y g r a n a  1 0 0  f r a n k ó w  w  z ł o c i e .  | w  z l o c i e ,

1 4  l i s t o p a d a , , W v g r a n e  ; o d s e t k i  w y p ł a c a j ą  w  W i e d n i u ,   _ |

B u r t a p e i u c l c ,  w i e l u  g ł ó w n y c h  m i a s t a c h  n a  p r o w i m  y i .  t u d z i e ż  w  B i a -  
ł o g r o d i i o  i  p r a w i e  w e  w s z y s t k i  h  s t o l i ,  a c h  e u r o p e j s k i c h  h e *  m a i l n e g a

p o t r ą c e n i a .
O r y g i n a l n e  l o « y  z a  g o t ó w k ę  p o  I O  z ł r .  w r a z  z  6 0  c n t .  

o d s e t e k  k u p o n o w y c h .

V3 * K w ity  c z ę śc io w e  s m
p łatne  w 14 spłatach m iesięcznych po 3 złr. i re sz tą  4 złr.

[3278 2 6J K upujący nabyw a
Już przez zadatek tylko .? złr.

natychm iast w y ł ą c z n e  i n i e p o d z i e l n e  praw o g ry

W  1 c iągnieniu  3”/  ksiażec. serbskich  losów odbytemi 12 listopada I 
pad ły  głów ne w ygrane 1 0 0 , 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0  i » « « »  v w
złocie na  losy  sprzedane p rzez  nasz kan to r w ym iany zo sU ły  tez 

przez nas na tychm iast eskontow ane.______________ |

Wcchslcrgcsch&ft d er Administration des

w,n2,To, .3. u M B B C I J I t  wZiSZT*.

L1Z1VI
patentowane, różnych sjstemów angielskie, 
hokniers-ie <raz prawdziwe (3331-6-12)

“ Halifax**
na kafdą miaię stopy, również wszelkie 

i przy bery do ślizgania w w.elkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHULTZ
Rynek Nr. 32 w Krakowie.

w r terno!
a za  c a?

Z 4 M A LE W Y N A G RO D ZEN IE 3 złr. 
(za ‘co jeszcze  o trzym ałem  słynne dzieło 
.A n aly se  des L otto* w ielkiej wartości) i 
10*/ UDZIAŁU.

W iedeń, Hernals. „ m o r o
A N TO NI LEFINER.

(N otaryalnie po św ;adczone).
Należy się udać TYLK O  z zauf-n iem  do 

profesora i badacza m atem atyk i Kuftoira 
Orlice; W estend-B erlin  k tó ry  bliższej wm 
dom osci bezpłatnie udziela. (3401)

' t
bezpieczne od włamania i ogBis, Nr. O, 
O1/,, 1, 2 z pul em i tresorarai, są za bar­
dzo n iską c e n ę ,  także w spłatach, z 
powodu zwinięcia składu do 8̂  rzedan*a w 
trafice cyger J .  Bajera przy ul. Grodc- 
kiej w Kr a k o wi e . ___________ (3372_2_3]_

C zd en k u u ^ D ru k a rn i MC z u u u.

T E L E d B A M .
Na tutejszej wystawie przemysłowej odznaczonym został Pański 

wyrób . . B i t t n e r a  w y c i ą g  i g l i w i o w y  s r e b r n y m  m e d a lo m * 4,
Tego sukcesu winszuje Panu

Cl i cb ,  1 września 1831. Alexander.
O tym uznanym i doskonałym wyrobie piszą d a le j:
W i e d e ń  1 grudnia 1870. Przyślij mi Pan bezzwłocznie poleconego 

przez naszego lekarza gorąco wyciągu igliwiowego 12 flaszek wraz z pa 
tentowanym rozpylaczem. Z szacunkiem Ekcellencya baronowa Pidoll.

O s t r z y h o m ,  20 stycznia 1881. Przyślij mi Pan 12 flaszek 
Bittnera wyciągu igliwiowego do oczyszczenia powietrza pokojowego; jest 
to najlepszy środek, o jakim zamarzyć można w tym rodzaju.

Z szacunkiem Dr Ferd. Knauz.
K r a k ó w ,  20 stycznia 1881. Proszę Pana o bezzwłoczne przy­

słanie 12 flaszek Pańskiego doskonałego wyciągu igliwiowego do odwo- 
nienia powietrza pokojowego, gdyż jest dla nas niezbędnym do pokojów 
dzieci. Ż szacunkiem Dr E. Blauwitz.

B i t t n e r a  w y c ią g ;  I g l i w i o w y  jest używany ze skutkiem 
w wielu ochronkach dzieci, w wielu szpitalach częścią jako środek od- 
czyszczający powietrze, częścią jako wyrób do wziewań w chorobach 
przyrządów oddechowych, tudzież także jako aromatyczne wcieranie 
w gośćcu, reumatyzmie i t. p.

Ponieważ obecnie istnieje około 30 fałszowań, przeto- 
zwraca się uwagę każdego kupującego na obok wydruko­
wany znak ochronny, wykonany w czerwonej i czarnej 
barwie, jakim zapieczętowana jest każda flaszka wyciągu 
igliwiowego. . . .  (26o8)

C e n a :  1 flaszka wyciągu igliwiowego 80 cent., 6 
i fllaszek 4 złr.; patentowanego rozpylacza 1 złr. 80 cent. 

Jedynie prawdziwy u podpisanego fabrykanta.

Jul i Bittner,
Aptekarz w B e i c l i e n a u  w Dolnej Austryi.

SĆHUTZMfoą

WR
’jłjnoswmiń
Apótter »lladml

| f̂ lmatióisdMfMed
” 5 —r ---- -r- ■■------

S k ład y  u trzym uję:  w Krakowie K. Wiszniewski ap t. ,  we Lwowie P io tr  Miko- 
lasch  ap t. ,  w Przemyślu L. Nahlik apt. ,  w S am b o rze  K. M aresch  apt. ,  w T aru o p o lu  
Jam ro g io w icz ,  w Ż uraw nie  Tomaszew ski,  w C zern iow cach  W. Alth apt.

W a ż n e  dla

r i f i ’ptiw’j f h  im  płuca!
zołzy, błędnicę, niedokrewność angielską chorobę 

i przychodzących do zdrowia.
U z n a n i a  «  d o s k o n a ł y m  s k u t k u  wyrabianego 

przez aptekarza t l i l i .  H cr llu łlU C JąU  w Wiedniu
syropu wapienno-żelazistego z podfosforu wapna.

Hietmoiny Pan Jat. HIIRBABA I aptekarz w II iedniu.
Pański syrup wapienno-żelazisty uratował mi życie,  wypowiadam  
wiec Pan u  najgorętsze podziękowanie za w ielkie zasługi, k tó re  Pan 
sobie z jednałeś d la  cierpiącej ludzkości przez ten w yrób. Zarazem 
upraszam  o p rzysłan ie  roi natychm iast za zaliczką znów 6 flaszek 

teg o  nieocenionego syropu.
K is-ker w W ęgrzech  31 m aja 1881 r.

A d a m  K o t l i ,  re s ta u ra to r .

si U praszam  znów o łaskaw e p rzysłan ie  6 flaszek Pańskiego tak  zba 
wiennego syropu wapienno-żelazistego. Muszę otw arcie wyznać, że 

wyrób ten prawie cudownie działa,  gdyż czuję się po jego krótkiem użyciu zdrowym a w szelkie 
dolegliwości tak  w piersiach, ja k  żo łądku  stanowczo usta ły . Zam ierzam  podać to  do ogólnej 

wiadomości i polecić ten syrup w szystkim  cierpiącym jaknajgoręcej.
SofienscLIoss p. B eueschau, 25 sie rpn ia  lb81. in in ;„,„

«ó. H y n e k ,  a d j u n k t  leśnictwa.

P roszę mi p rzysłać  za zaliczka  jeszcze 6 flaszek P ańsk iego  słynnego syropu wapienno - żela- 
zistego k tó ry to  doskonały wyrób świetnie mi pomógł. Przyszedłem przez mego do nowych sił

i spodziew am  s ę że po użyciu  tych  6 flaszek zupełnie w yzdrow ieję.
Orebic, w D alm acyi 21 sierpn ia  1881 r. . , (o0b4-d-9i

1 4  u  r o i  ( ó i i l i n .  c. k . wachm istrz zandarm eryi.

F la szk a  kosz tu je  I złr, 25 c t ,  pocztą 20 ct. więcej za opakow anie
Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno-zelazisty Juliusza Herbabnego 
i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany..

< t‘ n t r i t l n y  i l i t n i l  r o z t y ł k o w y  i l l n  p r o w l n c y l : 1 1 1  K \ .  A F O T H K H I i  
y , I H  I I  l ■ (  t l i l ■ : I I ' A ■ 1 4 1 H T - ‘  J .  H e r l i » l » t * y -  K e u b a u ,  H a i « e r * l r a s * e  . » « .  

SK Ł A D Y , w  K R A K O W IE ma E. Stockmar ap t.- we L W O W IE  Z. R u c k e r  apt. 
„pod srebrnym  O rlem “ i P. M ik o  ł a s z  a n t.;  w B IA Ł Y  E. K eler i A . B eichert; w B < ^  
SZCZOWIE M. N iem czew ski; w P, RZEŹ AN ACH B. D em biński a p t.;  w CZERNIOM (A G H  
G olichow ski; w DROHOBYCZU L. D obrzynieck i ap t.;  w GURAHUMORA Ł. B o teza t; 
W J A u n s t  AWtTiT .i R ohm . w KIM POŁUNG F . F ii ts c h : w Kołomyi J . h idorow icz

Q u irin i: w RA-

PO W 058
, pólkryty w talkiem dobrym stanie z fabry­
ki w N aittschein jest do sprzedania Wia- 
domo'ć przy ul. Karmelickiej Nr. 15, ró­
wnież komphtne s * o r y  ang;el-kie w do­
brym stanie do pozbycia.

F o l w a r k  w powiecie Wielickim 130 
do J40 morg. gruntu i łąk obejmujący, jost 
d i wydzierżawienia. B iższa wiadomo’c 
iranco poste rest. Wieliczka pod lit. II. K .

'   (3325-3-3)________ _

immi poiosiw.
IVELOUTME

jeaPo MĄCZKA RYŻOWA speoytlnio 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

I utettostrzeiena przystaje dodała
a&d&ja serie

MM M T l iL ł i

H a ^ a i y a  P e r f a a  w  P w r y i w  .
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

I >*- K r a k o w i e  c pp. J. Tranozyńakiego, W.
I Redyka Leona Feintucha i W. Fenza, — w Ozer- 
| aiowoach w aptece p. Golichowskiego, — iwpier- 
| wssyoh Składach perfum i wytworów toaletowych. 
I We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1919 24-)

TtaiH LirÓT’8che«
^ W e i n - E x p o r t g e s p h a f t

iĄtecltMigm

rozsyła  najszlachetnie jsze  ] 
i najlepsze [3219-11-20]]

wina  węg ie r sk ie .
Ilnrytlm na próbę
z 4 litram i najlepszego 
białego wina stołow ego 

(Cabinet) złr. 2, :
ba ry łk a  z 4 litram i wina 
czerwon. (Auslese) 3 złr. I 
W szystko  bez kosztów , z I 
b a ry łk ą  i opłat, do w szy ­
stk ich  sta  ryj poczt, za go-1 

tówkę lub za zaliczką.

•o 75

uonoiiow sK i; w i < / .u  u. w 1" * )  , P T, i ': • " "  v ^ ;
w JA R O SŁ A W IU  J .  R ohm ; w KIM POŁUNG F. I  n t s c h ; w Kołomyi
w KRYNICY H N itr ib it; w M IELCU A. P aw lik o w sk i ; , w M iŁOW CE M. ^ ......... ..
DYM NIE A. K arp ińsk i; w SADOGORZE R ubinow icz; w SNIATYN1E F. N iem czewski w SU 
CZA W IE N. K araczew ski; w ST A N ISŁ A W O W IE  A. B eil; w USTRZYK ACH J .  Riedl. 
w ŻÓŁKW I a p tek a  obwodow a

D o  d x i s i e j s z e g o  % v n
y p  dołączą wie prospekt 

Ina pismo siat yrv <*T.iio-liu mory- 
ótycziie (jgodiiiuwe p. t. ..Bo- 

lżone Domino**.

Odpowie dziąluy rządca Drukarni Jósęf Łakocińtki


